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Schuman zaostrza środki policyjne
celem zdławienia woli mas pracujących

Pfancia, m progu. uowago kryzysu sp&fccznago
DZIENNIK PARYSKI „L’ORDRE" POWOŁUJĄC SIĘ NA WIADOMOŚCI 

Z KÓŁ DOBRZE POINFORMOWANYCH DONOSI, ŻE ISTNIEJE POWAŻNA 
MOŻLIWOŚĆ REKONSTRUKCJI RZĄDU SCHUMANA. OSTATNIE DYSKU­
SJE PARLAMENTARNE NAD FINANSOWYMI PROJEKTAMI MINISTRA 
MAYERA, ORAZ PIĘCIOKROTNE GŁOSOWANIA NAD WOTUM ZAUFA­
NIA WYKAZAŁY, ŻE SCHUMAN WALCZY Z CORAZ WIĘKSZYMI TRU­
DNOŚCIAMI BY UZYSKAĆ WIĘKSZOŚĆ W ZGROMADZENIU NARODO­
WYM. "

Według wiadomości agencji France Presse rząd Schumana przygotowuje 
się do złamania oporu mas pracujących przy pomocy wszystkich możli­
wych środków. W związku z masowymi protestami ludności przeciwko 
wprowadzeniu wysokich podatków, wzrostowi cen i przyjęciu warunków 
planu Marshalla, Schuman zaostrza coraz bardziej środki policyjne.

Francuski minister spraw wewnętrz­
nych Moch podał do wiadomości, że 
wprowadzony zostanie ponownie re­
gionalny system prefektur ze zwiększo­
nymi uprawnieniami policji. System 
ten wprowadził swego czasu Petain na 
rozkaz hitlerowskich władz okupacyj­
nych. Według oświadczenia Mocha po­
nowne wprowadzenie tego systemu

będzie „przygotowaniem drogi dla za­
rządzeń gwarantujących za wszelką 
cenę utrzymanie porządku publicznego".

W najbliższym czasie francuski świat 
pracy stanie wobec nowej zwyżki cen, 
co z kolei wyłoni konieczność pod­
wyżki tzw. minimum życiowego, które 
zostało już ustalone przez biuro Ge­
neralnej Konfederacji Pracy. Dziennik,

Kongres Słowian amerykańskich deklaruje

pełne poparcie dla Wallace'a
Delegacja kongresu Słowian a- 

merykańskich z założycielem tej 
organizacji Leonem Krzyckim na 
czele odwiedziła Henry Wallace‘a, 
deklarując mu pełne poparcie w 
kampanii wyborczej 1948 r.

Komitet Wykonawczy Amerykańskiej 
Partii Robotniczej złożył przedstawicie­
lom prasy oświadczenie, fw którym wy­
raził poparcie dla kandydatury Henry

We Frankfurcie powstaia 
marionetkowa 
„Rada Wykonawcza"
TV7E FRANKFURCIE na konferen- 

cji gubernatorów wojskowych 
stref zachodnich, premierów kra­
jów zachodnio-niemieckich i przed­
stawicieli niemieckiej administracji 
w zachodnich strefach połączonych 
przyjęto zasadniczo anglo-amery- 
kański plan „reorganizacji gospo­
darczej" Bizonii, który w istocie 
jest dalszym etapem na drodze do 
utworzenia oddzielnego państwa 
zachodnio-niemieckiego. Część po­
wyższego planu ma wejść w życie 
z dniem 1 lutego br.

13 OZMOWY francuskie odbiły się 
żywym echem w Paryżu. Rzecz­

nik rządu francuskiego stwierdził, iż 
Francja nie była poinformowana o pro­
pozycjach przedstawionych przez zarzą­
dy wojskowe angielski i amerykański 
na konferencji we Frankfurcie. Francja 
uważa, że byłoby przedwczesne zajmo­
wanie stanowiska w tej sprawie.

PRZEDEDNIU zwołania konferen- 
” cji frankfurckiej w Niemczech wy­

buchła panika walutowa, spodziewano się 
bowiem, że reforma walutowa dla Niemiec 
zachodnich będzie ogłoszona natychmiast 
po zakończeniu obrad. Pewne uspokoje­
nie nastąpiło dopiero po oświadczeniu 
generała Clay'a. że sprawa reformy ma 
być jeszcze raz rozpatrywana przez przed­
stawicieli wszystkich czterech mocarstw 
okupacyjnych.

*
Konferencja francuska stanowi głów­

ny temat komentarzy prasy berlińskiej. 
Jakkolwiek przy ogłaszaniu anglo-ame- 
rykańskiego programu w sprawie no­
wej organizacji Bizonii oraz w trakcie 
obrad samej konferencji nie użyto 
nigdzie wyrazu „rząd", ani też nie 
wspomniano o podziale Niemiec, uwa 
źa się powszechnie, że podział taki w 
istocie nastąpił w Frankfurcie. Nawet 
prasa zachodnio-niemiecka przyznała, 
że w Frankfurcie powstał pewnego ro­
dzaju prowizoryczny rząd zachodnio- 
niemiecki, ukryty pod nazwą Rady 
'Wykonawczej.

Powódź na Renie zażegnana
Poziom wód Renu opadł w ostatnich 

48 godzinach o dalsze 2 metry. Rzeka 
jest znów na całej długości zdatna do 
żeglugi, jedyną trudność w transpor­
cie wodnym stanowi zniszczony most 
pod Duesseldorfem, który runął i utrud­
nia statkom przejazd. (ZAP)

Wallace'a na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Amerykańska 
Partia Robotnicza odgrywa poważną 
rolę w życiu politycznym Stanu Nowy 
Jork. Partia ta zdobyła 496 tys. głosów 
w wyborach w roku 1944, gdy popiera­
ła politykę prezydenta Roosevelta.

*
Komitet wykonawczy amerykańskiej 

Partii Pracy, która jak wiadomo za­
aprobowała kandydaturę Wallace'a na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, o- 
głosił rezolucję w sprawie zagranicznej 
i wewnętrznej polityki Ameryki. Rezo­
lucja stwierdza, że polityka prowadzo­
na przez prezydenta Trumana, Hoovera 
i Dullesa spowodowała pogorszenie 
stosunków między Stanami Zjednoczo­
nymi a Związkiem Radzieckim. Rezul­
tatem tej polityki jest wysyłanie broni 
dla greckich monarchistów, popieranie 
gen. de Gaulle‘a we Francji, wzmoc­
nienie reakcji we Włoszech i faszy­
stowskiego reżimu gen. Franco w Hisz­
panii, oraz udział w wojnie domowej 
w Chinach.

komentując obecną sytuację, wyraża 
przekonanie, że Francji poważnie za­
graża nowy kryzys społeczny, który 
wstrząśnie znacznie głębiej całym apa­
ratem finansowym i politycznym pań­
stwa aniżeli poprzedni.

Zdaniem ,,L'Ordre“, polityczne rozwią­
zania problemów, którymi zajmuje się 
rząd Schumana, nie mogą usunąć trudno­
ści czysto gospodarczych, związanych z 
wyżywieniem ludności. Obecna struktura 
gabinetu nie odpowiada już potrzebom 
chwili. Schuman będzie zmuszony zre­
konstruować i rozszerzyć swój gabinet 
lub też podać się do dymisji. Dobrze 
poinformowane koła parlamentarne o- 
świadczają, iż zmiany dotyczyć będą 
osób najściślej współpracujących z pre­
mierem. (API)
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Himmler 

wyszabrował z Warszawy 
akordion i skrzypce

Przedstawiciele Polskiej Komisji do 
badania zbrodni niemieckiej, odnale­
źli w Berlinie zbiór dokumentów i nie­
znanych dotąd świadectw, obrazujących 
postawę okupanta hitlerowskiego w 
stosunku do Polaków Mędzy innymi 
odkryto dokumenty w sprawie powoła­
nia do życia urzędu niemieckiego, któ­
rego zadaniem było zgromadzenie 
wszystkich zdobyczy niemieckich z po­
wstania warszawskiego. Kierownikiem 
tego urzędu był gen. Weg.

W rękach Polski znajduje się list 
ministra Speera do Himmlera o utwo­
rzeniu tego urzędu. List ten świad­
czy, że - nagromadzone mienie nie­
szczęśliwych warszawiaków rozkra- 
dane było i oficjalnie i prywatnie. 
I tak. np. jeden z generałów pisze w 
liście do Himmlera o przesłaniu mu 
do osobistego użytku kilku przedmio­
tów pochodzących z oczyszczania 
Warszawy.

Himmler otrzymał wtedy akor­
dion, skrzypce, obrazy, dywany, 
cyrkle i suwaki. Podczas powstania 
w 1944 roku inny z generałów za­
wiadomił w prywatnym liście Him­
mlera, że przesłał mu 2 paczki her­
baty z „naszej warszawskiej zdo­
byczy".

Ostatnie wydarzenia w Grecji, utworzenie Rządu Demokratycznego gen. 
Markosa i stałe sukcesy Armii Ludowej skupiły znowu uwagę polity­
ków na helleńskim poligonie wojennym. Mapka przedstawia obszary 
wyzwolone przez Armię Demokratyczną. (ZAP) K—B—43405

fc ©dfeglość 2S kim od Pekinu
posunęła się chińska armia ludowa

Agencja France Presse donosi z Szan ghaju, że chińskie wojska ludowe zbli­
żają się do Pekinu. Kolumna wojsk lu dowych złożona z kilku tysięcy żoł­
nierzy rozpoczęła natarcie na miasto Mentuku, oddalone o 25 km od Pekinu. 
Na północny zachód od Mentuku znaj dują się kopalnie węgla, w których za­
angażowane są oprócz chińskich również kapitały brytyjskie.

Oddziały armii ludowej dokonały 
koncentrycznego ataku na ważny wę­
zeł kolejowy w Mandżurii — King Lun 
Stin, położony w odległości 32 km na 
zachód od Mukdenu. Miasto zostało 
silnie zbombardowane, a stacja kolejo­
wa zrównana całkowicie z ziem a.

W dzienniku „Tsiun Szun” ukazał 
się artykuł, omawiający sytuację w 
Chinach. Autor artykułu stwierdza, 
że w r. 1947 w Chinach doszło do 
szeregu powstań ludowych. Mobili­
zacja do armii rządowej trwa bez

44 miliony zł i 5 samochodów
— bilans rocznej „pracy" Dolewskiego

W trzecim dniu przewodu sądowego 
oskarżony Dolewski kontynuuje ze­
znania, odpowiadając na pytania pro­
kuratora.

W toku odpowiedzi Dolewski przed­
stawia Sądowi swą powojenną działał 
ność handlową. W 1945 roku reprywa 
tyzował swą firmę w Poznaniu, dyspo­
nując wówczas kapitałem w wysokości 
około 600 tys. zł. W lipcu 1945 roku 
wystąpił do Banku Handlowego o kre­
dyt 1 miliona zł. W październiku 1945 
roku Dolewski wystąpił do Banku Han­
dlowego o zwiększenie kredytu o dwa 
miliony zł, w styczniu 1946 r. o- pięć 
milionów zł, zaś w marcu 1946 r. o 10 
milionów zł, przedstawiając zawsze za­
bezpieczenie towarowe. Za uzyskane 
kredyty oskarżony nabywał towar, któ­
ry magazynował w swych składach.

Prok.: Jak wygladała sprawa kredytu 
dla PSL?

Osk.: Prezes Banku Handlowego Wa­
chowiak prosił mnie, abym wziął na 
swoje konto trzy miliony zł pożyczki 
dla PSL, a wobec tego, że ja prosiłem 
dla siebie o dwa miliony, razem więc 
otrzymałem 5 mil. zł.

Dalej oskarżony wyjaśnia, że po roz­
mowie z przedstawicielami PSL, m. in. 
z Augustyńskim, przekazywał pieniądze 
dla PSL na ręce przedstawiciela tego 
stronnictwa Szydłuka.

Prok.: Ilu składów papierniczych 
był oskarżony właścicielem w momen­
cie aresztowania?

Z odpowiedzi oskarżonego wynika, że 
posiadał firmy papiernicze w Poznaniu 
i Łodzi, gdzie oprócz hurtowni miał je­
szcze sklep detaliczny. W Warszawie 
miał dwie firmy, ponadto w Radomiu 
Toruniu, Gliwicach i Szczecinie. Poza 
tym był w trakcie organizowania firmy 
w Jeleniej Górze oraz pertraktował w 
sprawie otwarcia firmy we Wrocławiu; 
Współudziałowczynią firm w Toruniu 
i Gliwicach była przyjaciółka Dolew- 
skiego pani Onoezko.

Prok.: W jaki sposób oskarżony w 
ciągu niespełna roku zdobył taki ma­
jątek w wysokości 44 milionów zł plus 
5 samochodów, na który dwustu pięć­
dziesięciu włókniarzy rnusiałoby pra­
cować przez dwa lata?

Oskarżony usiłuje wytłumaczyć zdo­
bycie t.ak wielkiego majątku zwyżką 
ceny na rynku papierniczym i trzy stu- 
nrlionowmi obrotami jego firmy.

Prok.: Dlaczego po aresztowaniu
oskarżonego cena papieru na rynku ob­
niżyła się o 33 proc.?

Osk.: Przypuszczam, że w związku z 
n l>im aresztowaniem na rynek padł 
strach.

Z kolei przed Sądem staje oskarżony 
Kozieł, b. dyrektor Banku Handlowego.

Oskarżony Kozieł przyznaje się do 
zarzuconej mu winy, twierdzi jednak, 
że popełnił ją pod moralną presją pre­
zesa Banku Handlowego Wachowiaka.

Prok.: Czy oskarżony wie, gdzie jest 
obecnie Wachowiak?

Osk.: Wiem, że kupił majątek pod 
Londynem i tam zamieszkał.

Na posiedzeniu popołudniowym Sąd kon­
tynuował przesłuchanie oskarżonych. Osk. 
Zbigniew Rozmanit b. dyr. państwowej fa­
bryki papieru w Fordonie, przed wojną 
współwłaściciel i dyrektor tej fabfyki, nie 
przyznaje się do aktów sabotażu, przyzna­
jąc jedynie, że w szeregu wypadków

przydzielił firmie Dolewski oraz innym fir­
mom papier, czerpiąc z tego korzyści oso­
biste.

Rozmanit sprzedawał ponadto poza ofic­
jalnymi zleceniami rozmaitego rodzaju pa­
pier i tekturę. Ogółem z tego tytułu uzy­
skał on kwotę . 2 milionów 200 tys. zł, 
z czego przeszło milion wypłacił Grundtke- 
mu, Zachariasowi i in. pracownikom fabry­
ki, 400 tys. zł wziął sobie, ok. 50 tys. wy­
dał na zakup surowców i materiałów po­
mocniczych dla fabryki.

Następny oskarżony Roman Romańczuk, 
b. kierownik Oddziału Papierniczego Pań­
stwowej Centrali Handlowej w Łodzi 
przyznaje się do dokonanych kilku niele­
galnych transakcji papieru z firmą Do­
lewski. (PAP)

Styczeń ciepły
jak w 1936 roku

Styczeń jak dotąd jest wyjątkowo 
ciepły. Podobną temperaturę zanoto­
wano w styczniu 1936 r. Zjawisko to 
zawdzięczamy układowi fal powietrza, 
które przenoszą do nas ciepłe mor­
skie powietrze z Atlantyku. Na At­
lantyku koło Wysp Azorskich tempe­
ratura wynosi 18° ciepła.

Na wszystkich rzekach w Polsce 
stan wody nie budzi obaw, a niebez­
pieczeństwo powodzi minęło.

Militaryzacja związków zawodowych 
na terenie Sianów Zjednoczonych

Oprócz propagandy za wprowadze­
niem powszechnej służby wojskowej w 
Stanach Zjednoczonych, szerzona jest 
także propaganda na rzecz zmilitaryzo­
wania związków zawodowych. Propa­
gandę tą czynnie popiera kierownictwo 
APL i CIC

Jak donosi dziennjk New York Post 
amerykańskie Ministerstwo Wojny w po­
rozumieniu z kierownictwem AFL i CIC 
tworzy oddziały rezerwy, do których po-

wołani zostali członkowie związków za­
wodowych. Działacze związkowi, otrzy­
mują stopnie podoficerskie. Utworzono 
już 549 takich oddziałów rezerwy w 
różnych częściach kraju. Dziennik pod­
kreśla, że oddziały rezerwy są tworzone 
by nie stracić czasu na wyszkolenie żoł­
nierzy w razie wybuchu wojny. New 
York Post stwierdza, że w każdym związ­
ku zawodowym utworzono sztab, który 
kieruje przy-posobieniem wojskowym i 
przeprowadza 2-tygodniowe nianewry re­
zerwistów. (PAP)

przerwy, co doprowadziło ludność do 
rozpaczy oraz wywołało liczne po­
wstania. W prowincji Si-Czu-Ani 
panuje szczególne rozgoryczenie 
wśród ludności i występuje ona zde­
cydowanie przeciwko mobilizacji.

Na południu prowincji Czu-An-Si 
wybuchło zbrojne powstanie wło­
ścian, na znak protestu przeciwko 
dalszej mobilizacji do wojska oraz 
zbyt wysokim tenutom dzierżaw­
nym za ziemie. W niektórych czę­
ściach prowincji Yun-Yan ludność 
powołała własne organy samorzą­
dowe; odmawia wstępowania do 
wojska i płacenia podatków rzą­
dowi Kuomintangu.

Według informacji udzielonych przez 
japońskich dezerterów, którzy poddali 
się oddziałom chińskiej armii ludowej, 
ponad 5 tys. japońskich żołnierzy, wal­
czy obecnie pod dowództwem generała 
Yen Hsi Szan, w nadmorskiej prowin­
cji Szansi.

5-gcdzinny 
strajk powszechny 

w Essen
Londyn (obsł. własna)
W Essen, tysięczne tłumv robotników 

opuściły wczoraj po południu fabryki, 
przystępując do 5-godzinnego strajku 
generalnego, tytułem protestu przeciw­
ko brakom żywnościowym.

Ogólna liczba strajkujących w Za­
głębiu Ruhry obliczana iest na 85 tys. 
ludzi. W wielkim ośrodku stalowym 
Solingen, strajkujący od dwóch dni ro­
botnicy w liczbie 35 tys zorganizowa­
li wczoraj masowe demonstracje.

Zuiycląslwo rotoMów 
w Trieście

22 000 robotników triestańskich, któ­
rzy rozpoczęli wczoraj strajk na znak 
protestu przeciwko aresztowaniu 30 u- 
czestników wiecu b. partyzantów, zde­
cydowali zakończyć go dziś o północy. 
Strajkowy komitet wykonawczy podał 
do wiadomości, że cel strajku został 
osiągnięty, ponieważ 5 aresztowanych 
uczestników wiecu zostało tymczaso­
wo zwolnionych, a reszta uniewinnio­
na. (API)

między ZSRR a Rumunią
Oficjalny komunikat rządu donosi, 

że w czwartek wieczorem udała się 
do Moskwy handlowa delegacja rumuń­
ska z ministrem finansów, Wasilim Lu­
ka, na czele.



Dlaczego Niemcy?
Orędzie d0 Kongresu prez. Tru- 

niana postą^j^ sprawę Niemiec 
jasno: najpjerw odbudowa gospo­
darcza zachodnich Niemiec. Przy- 
znajemy, że jesj f0 gra w otwarte 
karty. Nowością w niej jest uzna­
nie planu Marshalla za oficjalny 
program Bią|eg0 Domu. Prezydent 
btanow Zjednoczonych zaangażo­
wał obecnie w Kongresie autory­
tet Rządu j swój osobisty prestiż. 
Będzie więc bronić planu Mar­
shalla wszelkimi argumentami, ale 
tylko planu jako całości, gdyż cel 
zasadniczy .— odbudowa gospo­
darcza Nierujec nje ma w Kongre­
sie zbyt licznych przeciwników. 
Na tej Płaszczyźnie prawica repu­
blikańska j demokratyczna osiąg­
nie szybko porozumienie. W sek­
torze europejsk-m polityki amery­
kańskiej Niemcy są pozycją głów­
ną. o

Dlaczego? 
Trzy aspekty zasadnicze warun­

kują politykę proniemiecką USA. 
Są to: 1. względy polityczne, 
w. czynnik gospodarczy i 3. wybo­
ry tegoroczne nowego prezydenta. 

Już sekretarz Centralnego Ko­
mitetu ,Wykonaw'czegO Partii Ko­
munistów (Bolszewików) Żdanow 
niedawno w mowie warszawskiej 
na zjeździe partyj zwrócił uwagę, 
ze Stany Zjednoczone w swej an­
tyradzieckiej j antykomunistycz- 

"• polityce na odcinku europej­
skim widzą jedynego pewnego 
sprzymierzeńca w Niemczech an­
glosaskich stref okupacyjnych. Ani 
angielska partia pracy, ani prawi­
ca francuska z de Gaullem na cze­
le, ani ugrupOwania prawicowe 
reszty Państw zachodnich nie 
przcdstawiają dla USA pewnej, re- 
a.nej siły. jecjynie Niemcy mogą 
oyć wiernymi landskneclitami im­
perializmu amerykańskiego. I to 
jest aspekt pierwszy.

A teraz kwestia gospodarcza. 
Wystarczyły dwa lata okupacji 
zachodnich Niemiec, aby związać 
flak najsilniej przemysł amerykań- 

. z. pr?emyslem niemieckim, a 
ściślej mówiąc, przywrócić węzły 
istniejące jU£ przed wojną. Firmy 
niemieckie stopniowo stają się 
młodszym; partnerami koncernów 
amerykańskich lub angielskich. 
Na początku 1947 roku kartele 
amerykańskie nabyły 25% akcji 
trustu stalowego. Skupno tych ak- 
cyj trwa dą]ej. Przemysł automo­
bilowy. Wzmocniony został ro­
ku ubiegłego poważnymi inwe­
stycjami, amerykańskimi. Niedaw­
no amerykańskie władze okupa-

Wielki sukces Milicji gorzowskiej
Ujęto dwóch niebezpiecznych zbrodniarzy
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cyjne ogłosiły sprzedaż 35 zakła­
dów I. Q. Farbenindustrie w Hes- 
sen. Premier Wuertemberg-Bade- 
nii zakomunikował o zamierzonej 
sprzedaży 8 wielkich firm węglo­
wych w Stuttgarcie. Niewątpliwie 
wszystkie one przejdą w ręce a- 
merykańskie. Rozsprzedaż gospo­
darki niemieckiej odbywa się przy 
całkowitym poparciu przemysłow­
ców hitlerowskich, którzy widzą 
w oparciu o kapitalizm amerykań­
ski jedyną dla siebie deskę ratun­
ku. Stanowisko ich pokrywa się z 
planami amerykańskimi.

Niedawno na konferencji amery­
kańskich dyrektorów banków im­
portowo-eksportowych Allen Dul- 
les, brat głośnego eksperta prez. 
Trumana oświadczył: „Dążeniem 
naszym jest objęcie roli kierowni­
czej w odbudowie ekonomiki nie­
mieckiej dla umocnienia pozycji 
USA w gospodarce niemieckiej". 
Wreszcie aspekt trzeci natury ra­
czej koniunkturalnej.

Chodzi o tegoroczne wybory 
nowego prezydenta USA. Partia 
demokr. na przeszłorocznych wy­
borach do Kongresu poniosła klę­
skę. Republikanie, którzy wyszli 
zwycięsko, chcą umocnić swoje 
stanowisko wyborem nowego pre­
zydenta spośród swojej partii. W 
szeregach ich silną pozycję zaj­
mują Niemcy amerykańscy. Są oni 
dobrze zorganizowani i ekono­
micznie silni, znacznie silniejsi niż 
np. Polonia amerykańska. Jest ich 
według źródeł francuskich około 
20 milionów. W obecnej polityce 
Białego Domu wobec zachodnich 
Niemiec odgrywają bardzo silną 
rolę. W propagandzie rewizji na­
szych granic na zachodzie Niemcy 
amerykańscy dzierżą prym. Z glo­
sami niemieckimi liczyć się musi 
każdy kandydat na prezydenta. O 
względy ich zabiega również prez. 
Truman.

Jak więc widzimy, sprawa od­
budowy Niemiec znajdzie wdzię­
czny posłuch wśród kongresma- 
nów z obydwu partyj. Walka .ro­
zegra się natomiast w płaszczyź­
nie wewnętrznej pod kątem jesien­
nego wyboru nowego prezydenta 
USA.

Jedynie tworząca się nowa siła 
demokratyczna z Henrykiem Wal- 
lacem na czele przeciwstawi się 
zdecydowanie zapędom imperiali­
stycznym Marshalla Trumana. 
Z tego obozu dojdzie nas głos 
prawdziwej, wolnej Ameryki.

H. B.

lego w Dzierzowie, pow. Gorzów, gdzie 
skradli większą ilość artykułów żywnoś­
ciowych. Następnego dnia napadli na dom 
Bronisława Misteckiego, w Siedlicach Sta­
rych, pow. Gorzów, gdzie skradli 4-ro 
lampowy aparat radiowy.

I do tych przestępstw zbrodniarze przy­
znali się. Część zrabowanych przedmiotów 
została im odebrana i zwrócona poszkodo­
wanym. Odebrano im również dwa pisto­
lety. Zbrodniarze w najbliższych dniach 
odpowiadać będą za popełnione czyny w 
trybie doraźnym przed Sądem Wojskowym.

(wjc.)

Przed olimpiadą sztuki
Polski świat artystyczny przygoto­

wuje się do wystąpienia na XIV olim­
piadzie, która odbędzie się w bieżącym 
roku w Londynie. 15 polskich muzy­
ków, przygotowuje prace konkursowe. 
Poza tym Polska będzie reprezentowa­
na na olimpiadzie w następujących 
działach: grafice, malarstwie, dramacie, 
beletrystyce i poezji. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki wyśle również na o- 
limpiadę kilk i artystycznie wykona­
nych kilimów o tematach sportowych.
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Dnia 7 stycznia 1943 r. zasnęła w Bogu 
po krótkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza 
żona, najlepsza mamusia, córka, sio­
stra, synowa i szwagierka, śp.

z Kapałów

Helena Małecka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

”0 bm., o godz. 11.15 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Marsz. Focha 70 m. 7 1622

Sensacyjny dokument demaskuje nazizm Hohenzollernów
Wychodzący w strefie brytyjskiej Niemiec dziennik „Telegraph" ogłaszu 

sensacyjny list, demaskujący niedwuznacznie stosunek b. kronprinza Wil­
helma do hitleryzmu. Kronprinz ubiega się właśnie o denazyfikację i wy­
stępuje z pretensjami do rządu holenderskiego o rodzinne posiadłości w 
Doorn, chcąc uchodzić za prawomysinego demokratę.
W wyborach na prezydenta otrzymał 

Hitler prawie tyle sam młosów, co Hin- 
denburg. W wyborach do Landtagu pru­
skiego kilka miesięcy później narodo­
wi socjaliści byli najsilniejszą partią, 
zdobywając 4O°/o mandatów. Koalicja 
centrum i socjal-demokratów została 
rozbita, rząd pruski obalony i parla­
ment osłabiony. W wyborach do 
Reichstagu w lipcu powodzenie Hitlera 
było jeszcze większe. Partia jego zdo­
była dwukrotnie tyle głosów, ile w po­
przednich wyborach we wrześniu 1930.

Dwie sprawy przyczyniły się do tego 
zwycięstwa: wzrastające bezrobocie 
oraz coraz silniej wzrastający terror 
prywatnej armii hitlerowskiej. W tym 
położeniu rząd Briininga zdecydował 
się uczynić ostatnią próbę ratowania 
autorytetu państwa. Odpowiednim 
człowiekiem był gen. Wilhelm Gróner, 
minister wojny i minister spraw we­
wnętrznych. Gróner jako konserwaty­
sta był prawą ręką Hindenburga w cza­
sie pierwszej wojny światowej. Na 
prośbę Grónera Hindenburg wydał za­
rządzenie, według którego wszystkie 
prywatne uzbrojone oddziały, włącza­
jąc w to SA, zostały rozwiązane.

Hitler szalał.
Jego plany zdobycia władzy w pań­

stwie opierały się na terrorze uzbro­
jonych band. Bez oddanych mu od­
działów szturmowych Hitler nie miał 
w ogóle widoków osiągnięcia celu. Po-

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
Warszawie dwudniowy XI Zjazd Re­
daktorów Naczelnych i Sekretarzy Re­
dakcji pism i czasopism ,,Czytelnika". 
Zjazdowi przewodniczy dr Kazimierz 
Wyka (Kraków) i Stanisław Majakow­
ski (Katowice).

Wstępny referat wygłosił Jerzy Bo­
rejsza o perspektywach rozwoju prasy 
czytelnikowskiej. Mówca, operując 
niezbitymi danymi cyfrowymi, wykpił 
poglądy jakoby czasopisma i prasa 
Czytelnika były przeznaczone dla ja­
kiegoś sektoru gospodarczego, podkre­
ślając ogólnonarodowy jej charakter, 
w służbie demokracji ludowej.

Szczególną uwagę należy poświęcić, 
zdaniem mówcy, zagadnieniom gospo­
darczym, wyścigowi pracy i zwiększe­
niu dochodu narodowego, popularyza­
cji węzłowych spraw odbudowy. Za­
daniem prasy czytelnikowskiej winno 
być przyzwyczajanie społeczeństwa do

Minister denazyfikacjl 
oskarżony 

o zbrodnie przeciw ludzkości
Przebywający obecnie w obozie in­

ternowanych w Ludwigsburgu b. prze-j 
wodniczący hitlerowskiego sądu spe­
cjalnego w Stuttgarcie, Hermann Ku- 
horst., zapowiedział wniesienie powódz­
twa przeciw obecnemu min. denazyfi- 
kacji w Wirtemberg-Badenii, Kammowi 
i przywódcy Partii Odbudowy, Kleino­
wi. Kuhorst oskarża wymienionych o 
zbrodnie przeciw ludzkości.

Niedawno Kuhorst, na którym cią-' 
ży wiele zbrodni, zwolniony został i 
przez sąd amerykański z powodu’ 
braku dowodów winy.. (ZAP) i 

Dnia 9 stycznia 1948 r., zmarł śp.

Franciszek Maciejewski 
wice-prezes Izby Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy wybitnego i zasłużonego działacza na polu gospodarczym.
Cześć Jego Pamięci 1
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu we wtorek dnia 13 bm. o godz. 11, z kaplicy 

cmentarza na Górczynie.
o711 Izba Pzemyslowo - Handlowa w Poznaniu

Franciszek Maciejewski 
długoletni prezes Związku Przemysłowców

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 9 stycznia 1948 r., opatrzony Sakramentami św.
W Zmarłym tracimy oddanego i niestrudzonego przewodnika pracy na polu gospodarczym i społecznym. 
Przykład Jego pracy oraz poświęcenia dla naszego Związku zachowamy we wdzięcznej pamięci. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zarząd i Rada Związku Przemysłowców
w Poznaniup 710

ruszył więc wszystkie siły celem od­
wołania zarządzenia. Hindenburg za­
sypany został tysiącem listów i de­
pesz. Generałowie, urzędnicy na wy­
sokich stanowiskach państwowych oraz 
działacze polityczni interweniowali u 
Groenera w sprawie Hitlera. Gdy 
wszystko to nie poskutkowało, zjawił 
się na scenie kronprinz Wilhelm. Wie­
dziano, że niektórzy Hohenzollernowie 
popierają Hitlera. Obecnie wystąpił 
kronprinz nieoficjalnie z osobistym 
listem do gen. Groenera. List ten nie 
został nigdzie opublikowany. Zna go 
tylko niewielu łudzi, jakkolwiek w 
krytycznym okresie historii niemiec­
kiej odegrał on decydującą rolę. List 
ten ma następujące brzmienie:

„Poczdam, Cecilienhof, 14. IV. 1932. 
Drogi Panie Generale Groener!
Jest mi specjalnie przykro, iż za­

rządzenie, które doprowadziło do 
rozwiązania SA i SS pokrył Pan 
Swoim nazwiskiem. Zarządzenie to 
mogę uważać jedynie za duży błąd, 
oraz specjalne niebezpieczeństwo dla 
pokoju wewnętrznego. Jest dla mnie 
również rzeczą niezrozumiałą, jak 
Pan jako , minister wojny mógł do­
pomóc do' rozbicia tak wspaniałego 
materiału ludzkiego, zjednoczonego 
w organizacjach SA i SS, gdy wa­
runki zewnętrzne (myślimy o nie­
słychanym pogwałceniu prawa w 
Kłajpedzie) w każdej chwili mogą

myślenia kategoriami gospodarczymi i 
rozumienia systemu planowania.

Dyrektor Witold Konopka podkreślił 
wagę rozwoju masowych organizacji 
społecznych i współpracy z nimi na­
szej prasy. Mówca stwierdza, że nale­
ży wytężyć wszystkie siły w celu zak­
tywizowania warstw społecznych, zaj­
mujących dotychczas stanowisko neu­
tralne.

W dyskusji ożywionej zabierali głos 
red. red. Sokołowski (Kurier Szczeciń­
ski), Ulanowski (Dziennik Bałtycki), 
Witek (Słowo Polskie, Wrocław), Krak 
(Życie Częstochowy), Zagierski (Głos 
Wielkopolski), dr Papiczkowski (Życie 
Lubelskie), Chacień (Życie Białostoc­
kie), Mroczkowski (Życie Olsztyńskie), 
Klęków (Życie Warszawy), Jacyna 
(Ziemia Pomorska), Strąbski (Ziemia 
Kujawska), Majkowski i Łucki (Dzien­
nik Zachodni), Butrymczuk (Odra), Ba­
licki (Dziennik Polski) i szereg in­
nych.

t

p- 

nas doprowadzić do konfliktu z Pol­
ską.

Zdaniem moim jest sprawą pierw­
szorzędnego znaczenia, że młody 
element ludzki przeszkalany w Stahl- 
helmie oraz w oddziałach NSDAP 
w duchu narodowym i sportowym 
przedstawia dobry i niezawodny re­
zerwuar mającej się odrodzić armii.

Od dawna dążnością moją było 
przywrócić stosunek zaufania pomię­
dzy Ministerstwem Wojny a oddzia­
łami nacjonalistycznymi — specjal­
nie także między NSDAP. Ekscelen­
cja zrozumie, jak boleśnie dotknęło 
mnie postępowanie, któremu użyczył 
Pan Swego nazwiska.

(podpis) Wilhelm.'’
Wyjaśnienia nie są tu potrzebne. 

Wystarczy stwierdzić, że list ten 
wpłynął na to, że Gróner wkrótce 
został -złożony ze stanowiska, za­
kaz organizowania SA i SS został 
zniesiony, a Hitler utrzymał w 
swych rękach oddziały terrory­
styczne. Za przysługę tę Hitler byl 
eks-kronprinzowi, który dziś ubie­
ga się o denazyfikację — zawsze 
bardzo wdzięczny.

Podziękowanie
Wszystkim władzom, urzę­

dom, instytucjom, znajomym i 
przyjaciołom za złożone mi ży­
czenia świąteczne i noworocz­
ne, składam jak najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Stefan Brzeziński 
wojewoda poznański

Poznańskie Zjednoczenie
Taboru Kolejowego 

dostarcza sprzęt za granicę
Zjednoczenie Taboru i Sprzętu Kole­

jowego w Poznaniu nawiązało pierwsze 
kontakty z państwami zagranicznymi 
w sprawie dostawy polskiego sprzętu 
kolejowego,

W najbliższym czasie wysłana będzie 
dla jugosłowiańskiego przemysłu ko­
palnianego i kolei państwowych pier­
wsza seria parowozów wąskotorowych. 
Ponadto Zjednoczenie zawarło szereg 
umów w sprawie dostaw wąskotoro­
wych wagonów dla Bułgarii. Wykona­
nie tego zamówienia przewidziane jest 
z końcem br. Nawiązane zostały rów­
nież rozmowy z Turcją na temat do­
stawy polskiego sprzętu kolejowego.

Gorzow. dłuższego czasu na terenie 
T* 1 . ? Cj°howa i powiatu grasowało 
dwóch bandytów posługujących się bro­
nią, z ktoiycjj je(jen chodził stale w mun­
durze Poruczftiha wojsk polskich. Obaj 
przedstawiali sję wszędzie w czasie zbrod­
niczej akcji jako funkcjonariusze Urzędu 
Bezpieczeństwa

Ostatnio zbrodniarze ci zostali ujęci. 
Pierwszy niejaki jan gtyran jat 27 z zawo- 

, J^U.rarz,' Zamieszkały w Gorzowie przy 
ul. Małorolnej 35 na dworcu w Poznaniu, 

czasie aresztowania posiadał on radio­
aparat zraboWany na terenie powiatu go­
rzowskiego. Drugi główny zbrodniarz nie­
jaki Jozef Eggert lat 32 z zawodu poofic. 
marynarki bez stałego miejsca zamieszka­
nia ujęty został na terenie Gdańska, a na- 
s ępme Przetransportowany do Gorzowa, 

ggert uzYVrający wielu nazwisk był rów­
nież zauieldowany w Szczecinie przy ul. 
A acjowej 8 na nazwjsk0 Julian Zoł- 
merowicz.

ymienio^ udowodniono cały szereg 
Przestępstw a m jnze w dnłu 3 kwietnia
1 - r. w leSje w Czechowie pow. Gorzów 
zamor owali wystrzałem z pistoletu 20-łet- 
niego Mariana Warnela, zamieszkałego w 
Gorzowie przy uL Żukowa 8/9. Dorożka­
rzowi po jCg0 zamordowaniu zrabowano 

oma z dorożką. W toku poszukiwań, ko­
nia 1 orożkę władze śledcze znalazły w 
nfeleWaC1 Szamotuły i zwróciły rodzi-

W toku dochodzeń bandyci przyznali się 
ao tego Morderstwa i rabunku i zeznali, 
cT -O?ia 2 dorożką sprzedali handlarzowi 
Stanisławowi Weberowi' w Sierakowie, 
P°Y‘ * lędzYchód za cenę zł 85 tys., to 

Z] T° °wę zasadniczej wartości.
Ł- T ? listopada ci sami bandyci do- 

*; FT1 Kr£Nzie'zY mieszkaniowej na szkodę 
ko ejarza Mjchała Janiszewskiego zamiesz- 
w hw Witnicy przy ul. kolejowej 7. 

amu s grudnia 1947 r. w godzinach wie- 
czornyc Przy pomocy broni obrabowali 
joze a ^ryczkowskiego zamieszkałego w 

°r U' Zielenie, pow. Gorzów, które­
mu z’abowano zł 10.500,— dokumenty oraz 
obrączkę ślubną. W dniu 10 grudnia wie­
czorem prZy użyciu pistoletu napadli na 

om rolnik^ Stanisława Sibiaka zamieszka-
STRONA 2
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Rok 1947 w życiu kulturalnym Poznania
Poznańscy fizjografowie 
hadaja„ Ziemie Odzyskane

V/ Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 
tetoi piękny i bardzo okazały gmach. 
To Polska Akademia Umiejętności. Do­
piero od 28 lat nosi tę nazwę — da­
wniej była tylko ,,Akademią Umiejęt­
ności" — niegdyś Towarzystwo Nau- 
Ikowe Krakowskie. Od roku 1922 wła­
śnie ta Polska Akademia Umiejętności 
reprezentuje na wszystkich zagrani­
cznych zjazdach i konferencjach polską 
naukę. Mnóstwo w jej „składzie" ko­
misji naukowych. Jest pomiędzy inny­
mi i komisja fizjograficzna, która od 
wielu dziesiątków lat gromadzi w swym 
łonie wszystkich naukowo pracujących 
fizjografów polskich, A fizjografowie? 
To przyrodnicy, geografowie, geologo­
wie, meteorolodzy, rolnicy-naukowcy... 
wszyscy badają obszar ziemi pod ta­
kim względem, na jaki im własna spe­
cjalność pozwala. I opracowują do dru­
ku szczegółowe opisy. Ta właśnie „Ko­
misja fizjograficzna" wydaje od wielu, 
wielu już lat potężny zbiór „Sprawo­
zdań", które zawierają na swych stro­
nicach materiały do fizjografii Polski. 
Starczą na wiele lat wprzód!

W Poznaniu istnieje tyle dla kultury 
ziem zachodnich zasłużone Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk. Na mniejszą o- 
czywiście skalę prowadzi ono podobne 
agendy w Wielkopolsce, jak Akade­
mia Umiejętności w całej Polsce. Zro­
zumiałą jest rzeczą, że poznańskie aka­
demickie uczelnie szczególnie interesu­
ją się tym „miejscowym" stowarzysze­
niem uczonych i licznie zasiadają już 
to jako członkowie, już jako współpra­
cownicy w najrozmaitszych komisjach. 
Jesienią ubiegłego roku, z inicjatywy 
profesorów: dm Antoniego Gałeckiego 
i dra Adama Wodziczki wyłonił się 
w Towarzystwie „Komitet fizjografi­
czny" a na przewodniczącego wybrano' 
doc. dra Bogumiła Krygowskiego. W; 
tej chwili Komitet liczy około 40 współ­
pracowników. Są nimi profesorowie, 
docenci, doktorzy, magistrzy, magi­
stranci i miłośnicy fizjografii, już to 
jako wdrażający się na razie w studia 
terenowe, już jako rzeczeni miłośnicy 
bez akademickich stopni naukowych. 
Wszyscy w swoich kierunkach zapa­
miętale pracują.

W tej chwili Komitet składa się z 
kilku odrębnych sekcji. Jest więc sek­
cja geograficzno-geologiczna (Zierhof- 
fer, Czekalscy, Krygowski, Bajerlein, 
Czekańska, Młodzie jowski, Majdano- 
wski i inni), istnieje sekcja petrogra­
ficzna (Smulikowski, Polański, Piliń- 
ska), florystyczna pod kierunkiem prof. 
Wodziczki, zoologiczna pod kierunkiem 
prof. Simma, rolnicza, której badaniom 
przewodniczy dr Lutosławski. Podział 
na tyle drobniejszych ogniw to konie­
czność dobrej organizacji, zwłaszcza, 
że badania terenowe w wielu przypad­
kach odbywają się systemem zespoło­
wym. A badania terenowe? Otóż tu 
właśnie mamy do zanotowania powa­
żny sukurs, z jakim nadszedł Komite­
towi Fizjograficznemu wicepremier Go­
mułka. Będąc równocześnie ministrem 
Ziem Odzyskanych postanowił udzielić 
znacznej subwencji na badania tereno­
we oraz w późniejszym czasie ich wy­
danie drukiem. Badania te miały je­
dnak objąć wyłącznie obszary Ziem 
Odzyskanych. Jest rzeczą oczywistą,

Skłonność obserwatorów życia kul­
turalnego do wyróżniania okresów 
rozwojowych, przeciwstawiania ich so­
bie; tworzenia ciągu wydarzeń — jest 
naturalną metodą świadomości histo­
rycznej. Ustalony zwyczaj pozwala 
przy zmianie kalendarza zadać pyta­
nie: czym rok 1947 zaznaczył się w 
życiu kulturalnym woj. poznańskiego?

Półtrzecia roku, — od chwili oswobo­
dzenia Poznania do dnia dzisiejszego 
— można zróżnicować, z zastrzeżeniem 
względności podziału, na trzy okresy.

Z chwilą restauracji Niepodległości 
należało zabezpieczyć mienie kultural­
ne, zorganizować życie artystyczne, W 
zniszczonym mieście na czoło zagad­
nień siłą rzeczy wysunęło się zaspo­
kojenie potrzeb pierwotnych, gospodar- 

iczych; brzemię potrzeb wtórnych (rzą­
du wyższego) dźwigał raczej entu­
zjazm jednostek, niż zorganizowany 
wysiłek społeczeństwa. W okresie, 
gdy dobra wola była z konieczności 
wystarczającym motywem dyrygowa­
nia poszczególnymi odcinkami życia 
publicznego, niezapomnianym wyda­
rzeniem stała się premiera „Krakowia­
ków i Górali’’ w Teatrze Wielkim, 
którą ówczesny Minister Kultury i 
Sztuki, a obecny marszałek Sejmu, 
nazwał nie tyle dojrzałą imprezą ar­
tystyczną, ile imponującą inanifestacją 
życia narodowego.

Rok 1946, strukturalnie rzecz bio- 
rąc, był przejściowy: cechowały go 
bowiem postęp na jednych odcinkach 
życia artystycznego, kryzys na innych. 
Kilku, kilkunastu miesięcy intensywnej 
odbudowy wystarczyło, by zmienić sy­
tuację o tyle, że sama dobra wola 
przestała wystarczyć, a trwający entu­
zjazm wysoko kwalifikowanych jedno­
stek zaczął wymagać zorganizowanego 
wsparcia ze strony społeczeństwa. Był 
to okres likwidacji ,;Zycia Literac­
kiego", sławny historycznymi w po­
dwójnym tego słowa znaczeniu od­
kryciami, jakich dokonał konserwator 
Z. Kempiński.

Na1 rubieży lat 1946 i 47 ogólna sy­
tuacja ■ w omawianym zakresie była 
niepomyślna. Na niektórych odcinkach 
organizacji życia kulturalnego Poznań 
ustępował Sopotom, Bydgoszczy i in­
nym środowiskom wielkomiejskim, 
które posiadają gorsze warunki natu­
ralne w granicach Polski Ludowej. 
Miasto, położone w centrum oddziały­
wania na Ziemie Odzyskane —- w kie­
runku Wrocławia, Szczecina, Gdańska, 
Olsztyna — stanęło wobec obowiąz­
ków na miarę dziejową. Problem po­

staciowania życia artystycznego w Po­
znaniu stał się problemem przełomu. 
Rok 1947 jest w istocie okresem prze­
łomowym.

Rozpoczęcie jednolitej a wielostron­
nej, planowej polityki kulturalnej na 
obszarze woj. poznańskiego — zostało 
poprzedzone przejęciem opieki nad re­
sortem Kultury i Sztuki w Urzędzie 
Wojewódzkim przez ówczesnego wice­
wojewodę J. Grosickiego, zbiegło się 
z powołaniem Wojewódzkiej Rady Kul­
tury i nieomal równoczesnym powie­
rzeniem stanowiska naczelnika Woje­
wódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki 
drowi W. Kubackiemu w miejsce za­
służonego w okresie pierwszym naczel­
nika Mariana Weigla.

W. R. K. dokonała analizy sytuacji 
zastanej, co stało się punktem wyj­
ścia kampanii o właściwy wyraz śro­
dowiska poznańskiego w życiu arty­
stycznym. Praca wewnętrzna i kon­
takty bezpośrednie, działanie przez 
oddziały związków i stowarzyszeń ar­
tystycznych — uświadomiły rolę śro­
dowiska poznańskiego na odcinku 
sztuki i przekonały o dostosowaniu sił 
do zamiarów. Konferencja, zwołana z 
okazji przyjazdu wicemarszałka Szwal- 
bego, dała sposobność do poinformo­
wania władz centralnych o dokonanych 
zmianach na gruncie miejscowym. Uro­
czyste posiedzenie W. R. K. w obecno­
ści Ministra Kultury i Sztuki dostar­
czyło przekroju stanu faktycznego i ze­
stawienia postulatów Rady na okres 
najbliższy. Zainteresowanie sprawami

STANISŁAW CZERNIK

Wiersz z Sahary
Człowiek przybiega do oaz.
Na palmach daktyli brąz.
Owoców różowa smoła
W czerwony zmienia się miąższ.

Topi się cukier 1 woda
W mięsisty daktyli tłuszcz.
Arabskich oczu uroda,
Jak kruki z sąsiednich wzgórz.

Do źrenic garnie się słodycz 
Kroplistym owocem z drzew, 
Jak dowód, że z zimnej wody 
Powstaje gorąca krew.

kultury Prezydenta St. Sroki ułatwiło 
osiągnięcie sukcesów, o których niżej.

Nie umniejszając znaczenia elekcji 
pierwszych laureatów nagrody miej­
skiej w Poznaniu w r. 1946 (Wojciecha 
Bąka i Wacława Taranczewskiego), za 
inauguracyjny akt polityki kulturalnej 
w powojennej Wielkopolsce można u- 
znać przyznanie Nagród Artystycznych 
Wojewody Poznańskiego za rok 1947 
na ogólną sumę trzystu dwudziestu 
pięciu tysięcy złotych. Nagrodę głó­
wną otrzymał mgr Zdzisław Kempiński 
za odkrycia architektoniczne w Strzel­
nie, Trzemesznie i Katedrze Poznań­
skiej; nagrodę literacką — dr Wacław 
Kubacki, plastyczną — prof. Stanisław 
Szczepański, muzyczną — dr Zygmunt 
Latoszewski, teatralno-choreograficzną 
— Barbara Bittnerówna, naukową — 
organizator Instytutu Zachodniego prof. 
dr Zygmunt Wojciechowski.

Zespolona polityka zmierzała do za­
pewnienia warunków rozwojowych 
czołowym instytucjom artystycznym 
w Poznaniu i stworzenia instytucyj no­
wych, odpowiadających powołaniu mia­
sta do udziału w budownictwie kultu­
ry na nowych zasadach społecznych.

Największe wyniki osiągnięto na 
odcinku muzycznym. Ciężar utrzyma­
nia reprezentacyjnej Opery w Polsce 
został przejęty przez Państwo, co po­
zwoliło dyrektorowi Latoszewskiemu 
odnowić, rozszerzyć, wzbogacić zespół 
solistów, chóru i baletu. Doceniając 
znaczenie czołowej instytucji operowej 
w kraju, Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki powołało Państwowy Komitet i Ra­
dę Artystyczną — Opery Poznańskiej. 
Przewodniczącym Rady został miano­
wany prof. dr Adolf Chybiński, na 
czele kolegium poznańskiego Komitetu 
stanął obecny naczelnik Wojewódzkie­
go Wydziału Kultury i Sztuki dr Ka­
zimierz Malinowski. Przelanie na Ko­
mitet kompetencyj Ministerstwa w sto­
sunku do Opery Poznańskiej jest nie­
wątpliwie wyrazem zaufania, na jakie 
zasłużyły czynniki miejscowe u władz 
centralnych. Jednocześnie z począt­
kiem roku akad. 1946/47 została stwo­
rzona jedyna w Polsce Państwowa 
Wyższa Szkoła Operowa w Poznaniu. 
Na stanowisko dyrektora szkoły został 
powołany dr Tadeusz Szeligowski.

Doniosłym wydarzeniem w okresie 
sprawozdawczym było powstanie To­
warzystwa Filharmonii Robotniczej w 
Poznaniu. Zatwierdzone . pod koniec 
roku 1946 rozpoczęło ono swoją dzia­
łalność koncertem symfonicznym w 
Zakładach1 Cegielskiego. Z początku

że taka pomoc okazuje się wspaniałym 
darem Rządu dla polskiej nauki. Sub­
wencję przyrzeczono i poczęła wpły­
wać w miesięcznych ratach. Generalny 
sekretarz Tow. Przyj. Nauk za pośre­
dnictwem swej zastępczyni dr Marii 
Wojciechowskiej raty owe wypłacał 
doc. Krygowskiemu a ten już wprost 
wręczał odpowiednio podzielone sumy, 
współpracownikom. Warto zaznaczyć, 
że z pomocą finansową przyszła ró­
wnież w miarę jej nader skromnych 
możliwości Polska Akademia Umiejęt­
ności. No i badania terenowe zaczęto 
oficjalnie od początku maja,

Zrozumiałą jest rzeczą, iż ich naj­
większe nasilenie nastąpiło w trzech 
miesiącach letnich, jakkolwiek jeszcze 
w kwietniu niektórzy badacze byli w 
swych terenach, a pogodna jesień ró­
wnież ich nie zdołała chłodami odstrę- 
czyć. Komitet objął swymi zasięgami 
badawczymi teren od wybrzeża bałty­
ckiego aż po Sudety! Zakupiono nieco 
przyborów pomiarowych, dwa rowery, 
świder geologiczny i... zaczęto w „kan­

celarii” przewodniczącego oczekiwać 
indywidualnych sprawozdań. W obe­
cnej chwili, gdy minął już okres tere­
nowych badań, fizjografowie poznań­
scy opracowują wyniki osiągnięte w 
Jecie i wczesną jesienią Wkrótce doc. 
Krygowski otrzyma szczegółowe dane 
od każdego badacza z osobna. Jest fak­
tem wiadomym i radosnym, że natych­
miast w początku nowego roku pójdą! 
do druku gotowe rozprawy i naukowe 
notatki. Tom, na który złożą się one, 
stanowić będzie widomy znak szcze­
gólnych zainteresowań, jakie z całkiem 
zrozumiałych względów żywią do bo­
gato pod względem przyrodniczym zró­
żnicowanych Ziem Odzyskanych po­
znańscy fizjografowie Oczywiście nie 
tylko poznańscy! We wszystkich nau­
kowych ośrodkach całej Polski wrzała 
w „ciepłym sezonie' gorączkowa pra­
ca badawcza w dorzeczu Odry.

Najbliższa mych zainteresowań sek­
cja geolo-giczno-geograficzna pracowała 
oczywiście równie intensywnie, jak i 
inne. Dla przykładu podaję tu opraco-

wywane zagadnienia. Więc prof. dr 
August Zierhoffer, kierownik Instytutu 
Geograficznego U. P. przebywał dłuż­
szy czas na Pomorzu Zachodnim, gdzie 
badał terasy rzeczne oraz morfologię 
całości. Doc. Krygowski głównie inte­
resował się stratygrafią dyluwialną 
Ziemi Lubuskiej i Śląska, gdzie w re­
jonie Wzgórz Trzebnickich dokonał 
szeregu ważnych odkryć. Mgr Majda- 
nowski rozpatrywał rynny jezierne i 
ich stosunek do sąsiednich form polo- 
dowcowych n,a całym, obszarze Poje­
zierza od jeziora Miedwie aż po Prusy 
Wschodnie i Suwałki. Dr Maria Cze­
kańska badała „barierę", zamykającą 
Zalew Szczeciński. Być może, iż z 
tych badań okaże się, że jest to forma 
„limanu". Dr Anna Czekalska studio­
wała geologię okolicy Kamiennej Gó­
ry, dr Jerzy Młodziejowski sondował 
wielkie jezioro Sławskie i badał okoli­
ce Zielonej Góry. Ponadto prowadzono 
inne jeszcze prace, o kto.-ych będzie 
mowa przy najbliższej sposobności.-

Je-Mi

■ korzystało z orkiestry operowej, lecz 
postawiło sobie za cel skompletowanie

(własnego zespołu orkiestralnego pod
■ nazwą Filharmonii Poznańskiej. Po 
całorocznej pracy organizacyjnej w li­
stopadzie 1947 r. odbył się pierwszy 
połączony koncert Filharmonii i or­
kiestry Opery Poznańskiej. Pod koniec 
tegoż miesiąca Filharmonia wystąpiła 
z pierwszym koncertem symfonicznym 
własnego zespołu. Prezesem Towarzy­
stwa Filharmonii Robotniczej jest wice­
minister J. Grosicki, dyrektorem Fil-\ 
harmonii Poznańskiej — dr T. Szeli- j 
gowski, Pierwszym Dyrygentem — Sta­
nisław Wisłocki. W ramach sprawo­
zdania ogólnego nie można podać peł­
nego rejestru kierunków działalności 
Towarzystwa. Urządza ono koncerty 1 
symfoniczne w odstępach dwutygod­
niowych, prowadzi akcję upowszech­
niania muzyki w zakładach pracy, pro­
jektuje cykl koncertów na obszarze 
woj. poznańskiego ze szczególnym u- 
względnieniem Ziemi Lubuskiej. Zgo­
dnie z założeniami Statutu 50 procent 
widowni oddaje bezpłatnie do dyspo­
zycji proletariatu fabrycznego, inteli­
gencji pracującej i młodzieży szkolnej; 
inauguruje zwyczaj publicznych prób 
generalnych Filharmonii Poznańskiej z 
audytorium dostępnym po cenach naj­
niższych. Wielką manifestację zainte­
resowań muzycznych naszego społe­
czeństwa był jubileuszowy zlot wielko­
polskich kół śpiewaczych.

Na odcinku plastyki mało znanym 
sukcesem polityki kulturalnej było u- 
względnienie w strukturze Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu dwóch katedr malar­
stwa sztalugowego. Wydarzeniem bez 
precedensu był III Ogólnopolski Salon 
Malarstwa, Rzeźby i Grafiki w Pałacu 
Targowym. Z 670 tysięcy złotych łącz­
nej. sumy zakupów z pierwszego do­
rocznego salonu Z. P. A. P.-u w Po­
znaniu na zakupy Wojewody Poznań­
skiego i Prezydenta m. Poznania przy- 
padło 340 tysięcy. Na zakup obrazów 
z otwartej w tym czasie w Salonie przy 
Alei Marcinkowskiego Wystawy Zbio­
rowej prof. Stanisława Szczepańskiego, 
Wojewoda Poznański wyasygnował 
120 tysięcy złotych dla powiększenia 
galerii współczesnego malarstwa pol­
skiego w Muzeum Wlkp. W r. 1947 
Poznański Okręg Związku zorganizo­
wał poza wymienionymi 13 wystany, 
3 konkursy własne i wziął udział w 
dwóch konkursach Dyrekcji Targów 
Międzynarodowych. W Poznaniu po­
wstało Państwowe Ognisko Krzewienia 
Sztuk Plastycznych. W Lesznie, w Ka­
liszu i Gorzowie miejscowi artyści ma­
larze zorganizowali własne wystawy 
zbiorowe. W Lesznie w programie 
miejskich uroczystości jubileuszowych 
odsłonięto panoramę „Psie Pole", któ- 

;rą wykonali tamtejsi członkowie Związ- 
|ku: K. Stobiecki i L. Rozpendowski.

Z wystawy gorzowskiej Prezydium 
W. R. K. na wniosek Komisji Arty­
stycznej Poznańskiego Okręgu ZPAP-u 
wyróżniło pracę olejną Kowalskiego 
i rzeźbę Sokołowskiej. Po stracie dy­
rektora Wacława Taranczewskiego 
(który objął katedrę w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie) na opróżnione 
stanowisko Dyrektora Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu pozyskano b. Prezesa Zarzą­
du Głównego ZPAP-u i Redaktora 
„Przeglądu Artystycznego” Stanisława 
Teisseyre, na stanowisko profesora — 
Eustachego Wasilkowskiego. W chwili 
obecnej istnieją szanse zorganizowania 
w Poznaniu wystawy eliminacyjnej 
przed dorocznym Salonem Ogólnopol, 
skim. (c. d. n.)

Polski portret trumienny 
na wystawie w Muzeum Wielkopolskim

Obecnie trwająca w Muzeum Wiel- 
kolskim wystawa „Polski portret XVII 
i XVIII wieku" jest jedną z przygoto­
wanych w cyklu wystaw czasowych. 
Eksponowane zabytki mają ułatwić pod-

Portret trumienny
Jan Gorzycki — zm. 1645 r.

jęte próby skonkretyzowania odrębno­
ści sztuki polskiej. Najcenn ejszym ma­
teriałem, który odpowiada tym aspek­
tom są okazy malarstwa sepulkralnego 
portrety trumienne, wywołujące wśród 
zwiedzających duże zainteresowanie.

Trudno nam dzisiaj jeszcze wyjaśn ć 
genezę tego tak ciekawego zjawiska 
artystycznego. Budzi ono pewne asso- 

cjacje z słynnymi portretami fayum- 
skimi, w starożytności w Egipc.e.

Są one wynikiem jednego i tego sa­
mego wysiłku w różny sposób realizo­
wanego, a mającego na celu przekaza­
nie i utrwalen.e rysów zmarłego. Owo­
cem pogłębionego kultu zmarłych są w 
renesansowych Włoszech pojawiające 
się maski woskowe z uzupełnianymi 
kolorystycznie szczegółami twarzy w 
celu wydobycia jak największej wier­
ności i podobieństwa. Zjawiska te nie 
tłumaczą jednak występowania w Pol­
sce portretów trumiennych. Nie bierze- 
my przy tym pod uwagę wpływów naj­
bliższych sąsiadów, bo nigdzie tam me 
spotykamy się z podobnym zjawiskiem 
kulturowym.

Nawet Niemcy, którzy interpretowali 
wszystkie nasze zjawiska artystyczne 
jako wtórne odbicie ich kultury,"uznać 
musieli specyficznie polski charaktei 
tych portretów.

Dotychczasowe poszukiwania odbicia 
się tego zwyczaju malarskiego w litera 
turze staropolskiej dały bardzo mierny 
rezultat. Tłumaczyć możemy to powsze­
chnością tego zjawiska, nie wywołują­
cego żadnych komentarzy u współcze­
snych. Najwyżej spotykamy pewne nie­
znaczne nawiązania doń jak na przy­
kład tytuł mowy pogrzebowej: „Tarcz 
Jego Mości Pana P. Stefana Podlodow- 
skiego... umalowana y w kościele 
Skrzyńskim nad Grobem zawieszona, 
Roku 1653... (X.Jacenty Przetocki)",

Portrety trumienne pojawiają, się na­
gle na przełomie XVI i XVII wieku 
i na tle sarmatyzmu trwają przez cały 
polski barok aż do XIX wieku.

Twórcami tych portretów są anoni­
mowi malarze polscy. W spisie pozosta­
łych rzeczy po malarzu poznańskim Ja­
nie Kasprze Kwiatkowskim z pierwszej 
połowy XVII wieku czytamy: „obrazów 
małych różnej szlachty trzydzieści”. Z 
całą pewnością możemy twierdzić, że 
odnosi się to do portretów trumienjr^ch. 
Trudno jednak związać z nimi jakie-

Portret trumienny
Helena Czacka — zm. 1691 

z kościoła św. Wojciecha w Poznaniu

kolwiek zabytki, które przetrwały do 
naszych czasów.

Archiwa przekazują nam bogate ma­
teriały nazwiskowe malarzy, których 
prace są nam nieznane. Zapewne są 
między nimi wykonawcy naszych por­
tretów. Otrzymujemy tym samym moż­
liwość uzupełnienia naszej wiedzy o 

plastycznych osiągnięciach minionych 
epok, jak również określenia artysty­
cznej osobowości tych twórców.

Znany jest fakt w średniowieczu i re­
nesansie zamawiania przez ludzi je­
szcze za życia nagrobków. Przypuścić 
możemy, że również część zachowanych 
portretów powstała w podobnych oko­
licznościach. Większość z nich wyko­
nana została jednak po śmierci osób, 
które prezentowały. Były one niekiedy 
kopiami istniejących portretów, inter­
pretowanych w odmienny jednak spo­
sób. Spotykamy wizerunki, na których 
osoba portretowana przedstawiona jest 
■jako młoda, a przekazane wiadomości 
mówią, że zmarła ona będąc w podesz­
łym wieku. Portrety zaś dzieci, które 
najprawdopodobniej nie posiadały za 
życia swego portretu, musiały być wy­
konane już po ich śmierci. Świadczy 
o tym również strona formalna niektó­
rych z tych portretów, wykonanych z 
pewnym anaturalnym traktowaniem 
modelu, gdzie poszczególne elementy 
przybierają formę brył geometrycznych. 
Zaznaczona odrębność interpretacji tych 
portretów odznacza s;ę wyraźnym ak­
centowaniem sił witalnych. Dopomaga 
temu wymalowanie oczu o bardzo ży­
wym wyrazie i oczy stają się przez to 
decydującym motywem w całym obra­
zie. Po odbytych uroczystościach po­
grzebowych zawieszano te wizerunk 
wraz z tabliczkami herbowymi i napisem 
na ścianach kościoła.

Identyfikacje osób większości tych 
portretów ułatwiają umieszczone na 
nich znaki heraldyczne i inicjały na­
zwisk.

W kościołach na teren'e Poznania 
zachowało się jeszcze około pięćdzie­
siąt tych portretów. W dużej ilości spo­

tykamy je również w pomniejszych ko­
ściołach na prowincji. Przeprowadzona 
analiza tego malarstwa poparta innymi 
zjawiskami plastycznymi sprecyzuje od­
rębność sztuki polskiej. Omówienie te­
go zagadnienia będzie jednocześnie 
stanowczą odpowiedzią dla tych wszy­
stkich, którzy w wielu naszych przejai 
wach artystycznych widzieć chcieli nie­
odparcie wpływy państw sąsiednich.

Już dzisiaj z pewną ostrożnością 
twierdzić możemy, że portrety tru­
mienne występują przede wszystkim na

Portret trumienny
A. Zieliński z poi XVII wieku 

Zbiory Muzeum Archidiec. w Poznaniu

terenie historycznym Wielkopolski, Ma­
zowsza i części Pomorza. W innych 
okolicach Polski zwyczaj ten przybiera 
inną formę niemniej ciekawą, jak na 
przykład chorągwie nagrobne.

Stanisław Wiliński
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Aresztowanie pachołka niemieckiego
Goniec Greisera ukrywał się w Gorzowie

Polski Związek Przeciwweneryczny 
zorganizował w sali konferencyjnej Mi­
nisterstwa Zdrowia konferencję praso­
wą, poświęconą omówienia nowego 
planu walki z chorobami weneryczny­
mi.

Referat o nowych zdobyczach w dzie­
dzinie lecznictwa chorób wenerycznych 
wygłosił prof. dr Grzybowski, po czym 
dr Stępniewski podkreślił rolę propa­
gandy w walce z chorobami wenerycz­
nymi.

O nowym programie walki z choro­
bami wener. poinformował obecnych 
dr Suchanek, stwierdzając na wstępie, 
że zwalczanie tych chorób jest jednym 
z trudniejszych zadań na odcinku służ­
by zdrowia.

Według prowizorycznych danych sta­
tystycznych, ogólna liczba nowych za­
każeń chorobami wenerycznymi w Pol­
sce wynosi około 300 000. Jeśli zważy­
my, że wydajność pracy chorych wene­
rycznie jest około 35% niższa od nor­
malnej, że w pierwszym rządzie do­
tyczy to ludzi młodych w pełni sił, to 
uprzytomnimy sobie, że klęska ta sta­
nowi poważne zagadnienie dla Pań­
stwa.

Zadaniem akcji jest wiec obok u- 
świadomienia społeczeństwa o niebez­
pieczeństwie tych chorób, udostępnię 
nie każdemu w najszerszym zakresie 
w razie zachorowania, leczenia najno­
wocześniejszymi metodami. Poważną 
przeszk.odą w wysiłkach zwalczania 
chorób wenerycznych w Polsce był 
brak odpowiednich podstaw prawnych. 
Nie można sobie wyobrazić skutecznej 
walki z chorobami wenerycznymi bez 
wprowadzenia zasady przymusu ich le­
czenia. Dopiero ogłoszenie dekretu z 
dnia 16 kwietnia 1946 roku o walce z 
chorobami wenerycznymi oraz później­
sze rozporządzenia i okólniki Minister­
stwa Zdrowia stworzyły niezbędne pod­
stawy prawne dla celowej akcji.

Główną zasadą w nowej akcji jest 
jednolite postępowanie w wypadku 
wykrycia choroby u badanego pacjenta, 
obowiązujące w jednakowym stopniu 
wszystkich bez wyjątku lekarzy. W ten 
sposób zostaje po raz pierwszy zreati

zc-wana zasada ujednolicenia i ledr.o- 
torowości służby zdrowia na odcinku 
zwalczania chorób wenerycznych.

Wobec niebezpieczeństwa społeczne­
go chorób wenerycznych zostaje wpro­
wadzona zasada bezpłatnego lecznictwa 
szpitalnego i ambulatoryjnego dla 
wszystkich. Celem udostępnienia no­
woczesnego leczenia chorym wenerycz­
nie, wprowadzona zostaje zasada bez­
płatnego przydziału peniciliny i innych 
leków nawet dla lekarzy wolno-prak- 
tykujących. W programie uwzględnio­
na zostaje zasada maksymalnej dyskre­
cji, związanej z leczeniem.

Dla utrzymania lecznictwa i organi­
zacji przeciwwenerycznej w terenie na 
odpowiednim poziomie, wprowadzone

zostają obowiązkowe doroczne kursy- 
odprawy dla wszystkich kierowników 
terenowych placówek zwalczających 
choroby weneryczne. Realizacja przyto­
czonych wyżej zasad, zawartych w pro­
gramie Ministerstwa Zdrowia, będą­
cych wyrazem nowoczesnego'podejścia 
do zagadnienia chorób wenerycznych, 
odbywać się może etapami i w dużej 
mierze zależy od czynnej współpracy 
wszystkich lekarzy oraz całego społe­
czeństwa. Społeczeństwo zrozumieć 
musi zarówno niebezpieczeństwo tych 
chorób jak i konieczność ich jak naj­
szybszego leczenia W szerokiej akcji 
uświadamiającej aktywnie współdzia­
łać muszą związki zawodowe, organiza­
cje społeczne, młodzieżowe itd. (PAP)

Gorzów. W nocy z dnia 6 na 7 sty­
cznia br. ujęty został na terenie Go­
rzowa niejaki Feliks Kaczmarek, uro­
dzony w 1878 roku w Zabłocku, pow. 
Ostrów Wlkp., z zawodu fryzjer-felczer. 
Kaczmarek ostatnio zatrudniony był w 
Gorzowie w charakterze sanitariusza i 
pomocnika biurowego w Gazowni Miej­
skiej.

Od dłuższego już czasu Kaczmarkiem 
interesowały się gorzowskie władze 
śledcze- Udowodniono mu, że w czasie 
okupacji w 1940 roku zapisał się na 
niemiecką listę narodowościową w Po-< 
-naniu, otrzymując przydział III kate­
gorii. Równocześnie Kaczmarek zmienił 
nazwisko na Braunsdorf, przyjmując 
posadę w charakterze gońca w urzędzie 

I gauleitera Greisera, będąc do jego dys-♦
Śrem pod znakiem wody...

Poważne inwestycje w Zakładach Miejskich

pozycji. Nazwisko zmieniła również je­
go żona Weronika, córka Małgorzata 
i syn Franciszek, który służył w armii 
niemieckiej i zginą* na froncie. Kacz­
marek należał w czasie okupacji do 
„Arbeitsfrontu".

Po odzyskaniu Ziemi Lubuskiej Kacz­
marek z całą rodziną osiedlił się w Go­
rzowie, zatajając fakt że był volks- 
deutschem i bliskim współpracowni­
kiem jednego z największych zbrod­
niarzy niemieckich. Zamieszkiwał on w 
Gorzowie przy ulicy Mickiewicza 22, 
m. 6. Aresztowano także jego córkę 
Małgorzatę oraz ich długoletnią służą­
cą Klarę Tyranowską, która wiedziała 
o przestępstwie Kaczmarków. Żona We­
ronika z uwagi na podeszły wiek pozo- 
staje w mieszkaniu pod dozorem nuli- 
cji. Sprawa została skierowana do Urzę­
du Bezpieczeństwa, (wje)

RAWICZ
Podziękowanie dla rolników

Na ręce starosty powiatowego p 
Frączka przesłał wojewoda poznański 
p. Brzeziński i przewód. Woj. Rady 
Nar. p. Piękniewski, podziękowanie 
rolnikom naszego powiatu za obywa­
telskie spełnienie obowiązku względem 
Państwa — w akcji uiszczenia podat­
ku gruntowego w zbożu.

Pragniemy zaznaczyć, że rolnicy na­
si zdają każdorazowo egzamin swoje­
go wyrobienia obywatelskiego a w o- 
statniej akcji co do terminowego uisz­
czenia podatku, wysunęli się na czoło j 
powiatów w Wielkopolsce.

Z sceny
Powstały przy Domu Społecznym ze­

spół teatralny, wystawił ostatnio re- 
wietkę pt. „Dla każdego coś miłego". 
Żywimy nadzieję, że zespół ten nie 
ustanie w zapoczątkowanej pracy na 
polu krzewienia słowa żywego i wy­
pełni lukę jaką dotkliwie odczuwali­
śmy. (tw)

LESZNO
Żłóbek Społeczny

W zrozumieniu ważności opieki nad 
matką i dzieckiem, Społ. Obyw. Liga 
Kobiet w Lesznie przy poparciu czyn­
ników państwowych i samorządowych, 
uruchomiła już w kwietniu br. Żłobek 
Społeczny, który dotychczas znajdował 
się w baraku. Obecnie żłobek ten 
przeniesiono do budnyku murowanego, 
bardziej nadającego się na powyższy 
cel. W związku z tym odbyło się uro­
czyste otwarcie i poświęcenie Żłobka.

Przy tej okazji wszystkim, którzy 
zrealizowali plan urządzenia żłobka 
należy wyrazić uznanie za ich trud 
i pracę w dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem.

„Szczęście Hani“ w Lasocicach
W święto „Trzech Króli” odegrane 

zostało przez Przysposobienie 'Rolniczo- 
Wojskowe w Lasocicach przedstawie­
nie w trzech odsłonach pt. „Szczęście 
Hani", przy tłumnym udziale publicz­
ności. ’

Przed przedstawieniem kierownik o- 
środka wyszkoleniowego przy P. R. W. 
a zarazem kierownik tamtejszej szko­
ły p. Kaczmarek Franciszek powitał 
przybyłych gości przedstawiając w 
krótkich. i zwięzłych słowach zadanie 
jakie ma przed sobą Przysposobienie 
Rolniczo-Wojskowe. Samo przedsta­
wienie udało się bardzo dobrze mimo 
trudności z powodu braku światła elek­
trycznego i odpowiedniej sali.

Na wyróżnienie zasługuje kierownik 
ośrodka wyszkoleniowego p. Kaczma­
rek, który wolne chwile poza pracą 
zawodową poświęca Przysposobieniu. 
Jego staraniem odbyło się też przedsta­
wienie.
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W Śremie będzie latem chłodno i 
zdrowo. Nie jest to żadna sensacja, 
lecz prawda, której dowiedziałem się, 
gdy osobiście z burmistrzem zwiedza­
łem co dopiero wykończoną wytwórnię 
sztucznego lodu przy Rzeźni Miejskiej. 
W połowie grudnia odbyła się próba, 
która wypadła pomyślnie. Gdy więc 
nastaną gorące dni, w Śremie będzie 
się produkowało sztuczny lód. Wy­
twórnia jest w stanie dostarczyć na 
dobę dwa razy po 36 bloków lodu, 
każdy Wagi 12,5 kg. Wytwórnię sztucz­
nego lodu zmontowała firma Wadziń- 
ski z Poznania za sumę 600 tys. zł, 
nie wliczając w to materiału, który 
Zarząd Miejski miał już poprzednio 
zmagazynowany.

W tym .samym budynku przystępuje 
się do urządzenia chłodni tak dla celów 
własnych Rzeźni Miejskiej jak i dla 
rzeźników z miasta, którzy będą tu 
mogli w Upalni dni przechowywać swój 
towar. Zarówno chłodnia jak i' wy­
twórnia lodu są dla miasta bardzo po­
trzebnymi i pożytecznymi urządze­
niami.

Na tym się praca Zarządu Miejskie­
go nie kończy. Podwórze rzeźni wy­
łożono nowymi płytami betonowymi,

na ulicy Farnej położono nowy bruk, 
usuwając tzw. „kocie łby". Główną 
troską Zarządu Miejskiego są wodo­
ciągi. Wiadomo wszystkim, że nasza 
woda nie jest dobra, zawiera bowiem 
m. in. bakterie Koli. Dlatego też ko­
niecznym staje się wybudowanie no­
wej filtrowni. Dotychczasowe urzą­
dzenia są tak przestarżałe, że raczej 
zanieczyszczają wodę aniżeli ją fil­
trują. Prace nad budową nowej fil­
trowni są w pełnym toku. Budynek 
jest już pod dachem. Otrzymano na 
ten cel już blisko dwa miliony kredy­
tów państwowych. Wiele prac wyko­
nują Zakłady Miejskie we własnym 
zakresie, w czym dużą zasługę przy­
pisać należy długoletniemu pracowni­
kowi a obecnemu kierownikowi p. Żur­
kowi.

Aby miasto nasze miało nie tylko 
dobrą wodę, lecz aby miało jej także 
pod dostatkiem, buduje się nową (już 
drugą po wojnie) studnię, głębokości 
23 m. Prace wiertnicze, wykonywane 
przez firmę Smoleński ze Śremu, już 
ukończone. Koszt budowy tej studni 
wyniesie przeszło pół miliona zł. Ko­
rzystając z pobytu w miejskich wodo­
ciągach pytam kierownika, ile wynosi

zużycie wody na dobę. Z przedłożone­
go wykazu wynika, że miasto nasze 
zużywa w obecnej porze przeciętnie 
ok. 400 m3 wody na dobę. W gazowni 
przystąpi się niebawem do budowy no­
wego 8-retortowego pieca, na koszty 
którego połowę już wpłacono.

Jak z tego widać, miasto nasze wkła­
da poważne inwestycje w zakłady 
miejskie, służące dobru publicznemu. 
A jest przecież jeszcze wiele rzeczy 
do zrobienia. Poważnego remontu wy­
maga sala tzw. „bazaru", która ma 
służyć jako sala gimnastyczna dla 
szkoły podstawowej oraz jako sala dla 
celów kulturalno-oświatowych miasta. 
I tu prace są w toku. Prócz tego 
przewidziana jest w planie przebudo­
wa ulic: Chmielnej, Przemysława i Dut­
kiewicza.

Żegnając p. Burmistrza dziękuję mu 
za informacje dla naszych czytelników 
i płatników podatkowych, którzy nie­
raz narzekają, że woda w Śremie jest 
taka droga... (jh)

Kampania cukrownicza
da a 431 tys. ton cukru

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrow­
niczego zameldował Prezydentowi RP, 
że zgodnie z zobowiązaniem przyjętym 
na II Ogólnopolskim Zjeździ© Przemy­
słu Cukrowniczego w Opolu w sprawie 
przekroczenia planu produkcyjnego, 
wyprodukowano w bieżącej kampanii 
cukrowniczej około 481 tysięcy ton cu­
kru. Plan produkcyjny na 1947/48 rok 
został wykonany w 108,5%.

Ze sportu
W ub. niedzielę odbyły się w Cwi- 

czni Miejskiej w Lesznie ciekawe za­
wody w koszykówkę i siatkówkę. 
Udział w turnieju brały: KSOM „TUR" 
oraz AZS Leszno i KKS Rawicz.

W siatkówce I miejsce zdobył KSOM 
TUR, II — KKS „Rawicz" i III — AZS. 
W koszykówce I miejsce zdobył KKS 
Rawicz, II — AZS Leszno i III — OM 
TUR Leszno, (br)

0 inny poziom śpiewu w Gostyniu

Szkoła Przysposobienia Rolniczego
w Odolanowie

Uruchomiona w dniu 3 listopada 
1945 pod nazwą Gminnej Męskiej Szko­
ły Rolniczej, jako szkoła dwuletnia 
(czterosemestralna) skupiła w swych 
minach 53 kandydatów spośród synów 
drobnych rolników z najbliższej oko­
licy. Pokaźna, jak na jedną klasę, licz­
ba uczniów z trudem mogła się pomie­
ścić w skromnym budynku szkolnym, 
skromnie wyposażonym, bez biblioteki, 
bez najpotrzebniejszych pomocy na­
ukowych. (

Mimo trudności natury' technicznej i 
braku opału szkoła stała na wysoko­
ści zadania, utrzymywała kontakt z 
wszelkimi przejawami życia społecz­
nego i kulturalnego swego otoczenia, 
otwierała zawsze gościnnie swe po­
dwoje dla czynnika społecznego, z któ­
rym wspólnie przeżywała każdy pod­
niosły moment.

Trudności początkowe i prymityw 
dodawały hartu personelowi nauczają­
cemu i młodzieży. Klasę pierwszą u- 
kończyło 48 uczniów, promowanych 
do klasy II.

Drugi rok istnienia szkoły słabiej 
przedstawiał się pod względem liczeb­
ności ze względu na powstanie w Odo­
lanowie nowej uczelni w postaci koe-

dukacyjnego Gimnazjum i Liceum. 
Wielu spośród kandydatów do Szkoły 
Rolniczej skierowało swe kroki do 
Gimnazjum ogólnokształcącego, a na­
wet kilku z promowanych do klasy II. 
Ogólna liczba uczniów w tym roku się­
ga 67 w dwu klasach, dając z końcem 
roku szkolnego 1946/47 zastęp pierw­
szych absolwentów w liczbie 41.

Nagrodą za ciężki trud dwóch lat 
pracy był bez wątpienia moment wrę­
czania świadectw w dniu 4 listopada 
ub. roku.

W bieżącym roku szkolnym 1947/48 
szkoła mieści się w nowym budynku 
w śródmieściu Odolanowa. Budynek 
obecny jest znacznie obszerniejszy od 
poprzedniego i korzystniej położony. 
Półhektarowy ogród daje możność pro­
wadzenia poletek doświadczalnych u- 
prawowo-nasiennych, jak i sadowniczo- 
warzywniczych i kwiatowych. Obszer­
ny dziedziniec szkolny i boisko spor­
towe zapewniają swobodę ruchu mło­
dzieży.

Naukę pobiera obecnie w klasie I — 
33, w klasie II — 24 uczniów. Szkoła 
posiada dostateczne umeblowanie klas 
oraz bibliotekę liczącą przeszło 200 
tomów, (wł)

Dnia 4 bm. wystąpił chór kościelny 
z Krobi z koncertem religijnym w tu­
tejszym kościele św. Ducha. Na pro­
gram koncertu złożyła się msza paster­
ska ks. Tłoczyńskiego i 4 kolędy ukła­
du E. Maćkowiaka i T. K. Bartkiewicza.

Chór krobski ma reputację od da­
wien dawna bardzo dobrą, toteż jego 
występ w Gostyniu spotkał się z za­
służonym uznaniem słuchaczy. Głosy 
dobrze dobrane i zharmonizowane, in­
tonacja śmiała i pewna, cieniowanie 
subtelne, może nieco słabe basy, lecz 
może to skutkiem złej akustyki ko­
ścioła św. Ducha, który na tak silny 
chór był nieco mały. Orkiestra zgrana 
z chórem. Jednym słowem widać du­
żo inteligentnej pracy dyrygenta p. A. 
Wleklińskiego.

Gostyniacy nie dopisali, choć kon­
cert organizowało Fredreum. Nie­
stety! A powinni gremialnie wziąć

udział, aby przekonać się, co nawet 
mniejsze niż Gostyń miasto zrobić mo­
że na tym polu. U nas przecież pod 
tym względem nie wygląda różowo. 
Chóry nasze nie stoją na takim po­
ziomie, na jakim stać powinny. Czyja 
to wina, nie wiem, Może zarządów’, 
może dyrygentów a może ogółu człon­
ków, którzy do śpiewu nie podchodzą 
z takim umiłowaniem jak sąsiedzi-kro- 
biacy.

Jako człowiek, który od 20 lat bierze 
czynny udział w życiu muzycznym, 
mam żal do tych, którzy tak zabagnili 
tę dziedzinę. Może ludzie dobrej woli 
poświęcą tej sprawie nieco uwagi i na­
prawią to, co złe. A może by Fre­
dreum, które tyle wykazuje inicjatywy 
i żywotności, zwołało zainteresowane 
koła i przeprowadziło uzdrowienie sto­
sunków. O ile tego zdoła dokonać, 
zaskarbi sobie wdzięczność wszystkich 
gostyńskich śpiewaków. B-mol

Rocznica powstania w Bojanowie

WOLSZTYN

Coraz lepsze drogi w powiecie
W dobie obecnego postępu znacze­

nie dróg jest bardzo ważnym zagad­
nieniem dla ogólnego rozwoju gospo­
darczego. Wydział Powiatowy, Pow. 
Rada Narodowa wspólnie ż Pow. Zarzą­
dem Drogowym w Wolsztynie ‘mają 
za sobą bardzo dobre wyniki w tej 
dziedzinie. Samorządowy budżet dro­
gowy wynosił w roku 1947 — 59 proc, 
ogólnego budżetu powiatu i wyrażał 
się kwotą 10,5 milionów zł. Budżet 
drogowy na rok 1948 opiewa na kwotę 
10,1 milionów zł, co stanowi 44 proc, 
ogólnego budżetu samorządowego. 
Subwencja na drogi i mosty w powie­
cie wolsztyńskim wynosiła 2,2 milio­
nów, zł.

Do tego czasu wykonano następują­
ce prace na drogach wojewódzkich: 
Przebudowę 3,5 km nawierzchni tłucz­
niowej na nawierzchnię smołową, 11 
km pogrubienia nawierzchni tłucznio­
wych, 5 km poszerzenia do 6 m sze­
rokości nawierzchni tłuczniowych, po­
sadzono drzewka przydrożne na dłu­
gości 10 km.

Na drogach powiatowych wykonano 
budowę mostu żelazo-betonowego o 
rozpiętości 31 m na rzece Obrze, bu­
dowę mostu drewnianego o rozpiętości 
22 m na rzece Obrze w Kargowej, wy­
konano 1 km nowej drogi powiatowej 
o nawierzchni tłuczniowej w Barłożnej,

wykonano przebudowę 400 mb bruku 
w Kopanicy, wykonano pogrubienia 1 
km nawierzchni tłuczniowej w Belęci- 
nie, obsadzono 20 km dróg drzewkami 
owocowymi oraz wyremontowano i 
częściowo odbudowano 250 mb mo­
stów drewnianych, (trz)

W rocznicę wybuchu powstania wielko­
polskiego, Związek Powstańców w Bo­
janowie dokonał uroczystego przenie­
sienia zwłok wszystkich zmarłych i po­
ległych powstańców na wspólny cmen­
tarz. Uroczystość poprzedziła zbiórka 
na rynku organizacji i stowarzyszeń, 
związków, przedstawicieli władz i par­
tii, skąd udano się w pochodzie na 
uroczyste żałobne nabożeństwo do Go- 
łaszyna, gdzie została 'odprawiona, 
msza św. Płomienne kazanie wygłosił 
ks. prób. Pilawski. Po tej ceremo­
nii 9 trumien powstańców przeniesio­
nych zostało na barkach członków b. 
straży granicznej, Zw. Powst. Wlkp., 
Z. H. P., KSMM, ZW Kolejarzy, Och. 
Str, Poż. Pochód zamykał oddział har­
cerskiej straży pożarnej. Złożone na 
specjalnym miejscu na cmentarzu pa­
rafialnym zwłoki pożegnał chór ko­
ścielny pieśnią „Zmarły człowiecze".

W południe odbył się tradycyjny 
żołnierski obiad. Wieczorem natomiast 
w sali p. Krakowskiego akademia, któ­
rą zagaił prezes p. Gawroński, odczy­
tując apel poległych. Wspomnienia po-

wstańców z walk powstańczych nakre­
ślił powst. Błochowiak. Akademię uroz­
maicono śpiewami, deklamacjami oraz 
występami orkiestry Kozłowskiego i 
Bendziocha. (wt)

Odpowiadamy Czytelnikom
J. B-cz, Wschowa. — W sprawie egza­

minu materialnego prosimy zwrócić się do 
Kuratorium Szkolnego w Poznaniu, ulica 
Zwierzyniecka 20. Dziwi nas bardzo, że 
dyrekcje szkół średnich nie mogły udzielić 
Panu informacji.

P. K. Andrzejewski. — Z wierszy i hu- 
morestek nie skorzystamy.

P. Błaszkiewicz, maj. Magnuszewice i 
„Stała Czytelniczka". •— Adresy przesłali­
śmy p. Wandzie Szczepańskiej.

„Bede". — Komunikat „Ekwiwalent dla 
repatriantów" nadesłała do redakcji ageń- 
cja prasowa. W sprawie wliczenia należ­
ności za meble poniemieckie do odszkodo­
wania za pozostawiony przez repatrianta 
majątek poza granicami państwa należy 
zwrócić się do Państw. Urzędu Repatria­
cyjnego. Tam zarazem Pan uzyska dalsze 
informacje i wskazówki. O uprawie wino­
rośli pisać będziemy w dodatku „Na wła­
snej zagrodzie".

P. Stańko Witold, Góra i p. Maćkowiak 
Pr., Kaszyce Wielkie. — Sznurek do snopo- 
wiązałek produkuje Państw. Wytwórnia

Lin i Powrozów w Świebodzicach na Dol­
nym Śląsku.

„Asz". Nie umieściliśmy wiersza,, gdyż 
przyszedł za późno.

P. Nocula. — Pisze Pan: „Z dziesięci lat 
wyszły trzy dzielnice. Gruźlica, Asma (!) 
i Pokrzepienie Starości z Gwarancją! Teraz 
jest w założeniu praca na 20 lat do pusz- 
czyiiia stojącej maszyny człowiekowi czyli 
organizmu Rezyka bez gwarancji ‘. My zaś 
za to dajemy gwarancję, że nikt tego nie 
zrozumie bez pomocy Monopolu Spirytuso­
wego z gwarancją 45*/«, co jednak nie po­
lecamy. Przede wszystkim trzeźwość!!!

P. Wład. Nowastowski, Drawsko. — Nie 
umieściliśmy z braku miejsca.

P. Józef Kowalski. — Autorzy „Stacha z 
Błękitnej Piątki" będą starać się, by to 
opowiadanie ukazało się w osobnej ksią­
żeczce.

„Fisław Zbąszyń". — Introligator zawsze 
znajdzie pracę w drukarniach i wydawnic­
twach książkowych. W sprawie przygoto­
wania się do tego zawodu należy zwrócić 
się do Cechu Introligatorów w Poznaniu, 
przy ul. 27 Grudnia 3.

Tradycja wśród młodzieży 
wiciowej

W niedzielę, 4 stycznia br. w Domu 
Ludowym w Janowie, pow. Środa 
(Wielkopolska) odbył się tradycyjny 
opłatek wiciowy, przy licznym udziale 
starszego społeczeństwa.

Uroczystość zagaił słowem wstępnym 
prezes Zarządu Pow. WZMW „WICI" 
Marian Grynia.

Z kolei zabrali głos jako współgospo­
darze uroczystości: Przybył Józef — 
prezes Koła „WICI” Ruszkowo, Wojt­
czak Edmund — przodownik PRW z 
Dębicza i Zbierski Czesław.

Przy tradycyjnym łamaniu się opłat­
kiem, składaniu sobie wzajemnie ży­
czeń i spożywaniu wieczerzy ks. Woź­
niak wygłosił przemówienie, które sala 
z uznaniem powitała. Imieniem Zarzą­
du Wojewódzkiego WZMW „WICI” i 
Studiującej Młodzieży Wiejskiej życze­
nia złożył p. Zdzisław Ciesiołkiewicz 
oraz stary działacz ludowy i wycho­
wawca młodzieży wiciowej — kierow­
nik szkoły p. Andrzej Gorczyca.

W czasie uroczystości Czesława Gry- 
nianka wygłosiła piękną recytację pt. 
„Błogosławiony grudzień", dalej odby­
ły się deklamacje, wiersze okoliczno­
ściowe.

U pocztowców w Środzie
W wieczór sylwestrowy urządził Za­

rząd Zw. Zaw. Prac. P. i T dla rodzin 
pocztowców Koła Środa uroczystość 
tradycyjnego łamania się opłatkiem. 
Do zebranych członków i ich rodzin 
przemówienie okolicznościowe wygło­
sił nacz. Obw. Upt. p. Bystry, łamiąc 
się z wszystkimi opłatkiem, po czym 
przy wspólnej kawie śpiewano kolędy.

Uroczystość tę poprzedził „Gwia­
zdor”, który obdarował zebrane dzieci 
pocztowców.



Przemysłu P apierniczego
Oddział w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 12 stycznia 1948 r

zosiaje uruchomiona

Lubińskiego 2, tel. 14-25

Centrala Zbytu

Rożne

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
welonów. Ciesielski, Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. lb-U7

HURTOWNIA REJONOWA
i w GNIEŹNIE

Polecamy 
naprawę maszyn 
biurowych we 
własnych warsztatach 

oraz Jfc.s7
maszyny, artykuły biurowe i szkolne 

*akuP . sprzedaż
Ra Kosłrzewski i St Kłosowski

Maszyny i artykuły biurowe
Poznań, ul. Szkolna 1 — Telefon 99-26

Artystyczna cerownia
przyjmuje wszelką garderobą do cerowania

Janina Paczkowska
Dąbrowskiego 24 m 1

Maszyny
do pisania liczenia 
naprawia przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, iak również

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA" Poznań,

27 Grudnia 20 w podwórzu 
tel. 43-57.

1529

Lekarskie Przychodnia. 2 razy w tyg.
Zbąszyńska 7. m. 1. 1513

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
„Uroda". H. Parowskiej, Po- 
plińskich 5. tel. 522-68. ra­
cjonalna pielęgnacja skóry, 
■włosów, usuwanie brodawek, 
kurzajek, owłosienia. Farbo­
wanie brwi i rzęs. Sprzedaż 
preparatów „Izis“. Porady 
bezpłatnie. p603

Ra-

Potrzebna dziewczynka do 
dziecka, najchętniej sierota. 
Adres wskaże: Głos Wlkp. nr 
1577,

Wolne posady
Czeladnik szewski na pierwszo­
rzędną damską pracę potrze­
bny zaraz. Jarodin, bąkowa 2, 
I piętro._____________1475
Uczciwa do pomocy w domu 
i sklepie od 1. 2. 1948 r po- 
trzebna. 0f. Gł. Wlkp. nr 1472

Zaangażujemy zaraz biegłą 
maszynistkę. Zglosz.: Cen­
trum Wyszkolenia Technicz­
nej Obsługi Roln, Poznań — 
Golęcin. 1602
Gosposia samodzielna potrzeb­
na. dobre warunki. Zgłosze­
nia 15—18. Kolejowa 52. 
_____ 1600
Krawcy na spodnie 1 duże 
sztuki składowe, potrzebni. 
Grześkowiak, Wrocławska 10.

 c349

Panienki do ręcznych prac. Za­
kład mechaniczny F. Goślin- 
ski. Obornicka 90. p648

Pumac domowa, uczciwa z go­
towaniem i spaniem potrzeb­
na. Niegolewskich 6 m 10.

1596

Miłująca dzieci wykwalifiko­
wana, do lat 30, potrzebna 
dla 2 dziewczynek, 2 lhFta i 8 
miesięcy. Zgłoszenia przyjmu­
je: „Barwa" Półwiejska 2, 
telefon 27-60. p659

Chłopiec do posyłek uczciwy, 
potrzebny Drogeria Wend- 
land. Poznań Marsz. Focha 
43. F158

Szuka posady

Majstra 
specjalistę w wyrobie 
świec kościelnych, 
past i froterów 

poszukujemy 
Wytwórnia
Chemiczno-Techniczna 
Poznań, Dąbrowskiego 
79. Tel. 91-04. p701

Samodzielna siła biurowa, u- 
kończonytn Liceum Handlowym, 
znajomością księgowości prze­
bitkowej. kasy, zmieni posadę. 
Oferty Glos Wlkp. nr 1347.
Księgowy bilansista z długo­
letnią praktyką w przemyśle, 
handlu, rolnictwie, szuka za­
trudnienia stałego lub godzino­
wego. Zestawia bilanse, wy­
równuje zaległości. Długa 13, 
m. 8. _____ p609

Wychowawczyni młodsza do 
2 dziewczynek 7-letnich z 
muzyką i francuskim po­
trzebna do Elbląga. Oferty 
z fotografią: Głos Wlkp. nr 
45803.

Organista egzaminowany zdol­
ny dyrygent, szuka posady za­
raz. Powidzki, Gądkowice po­
wiat Milicz. p623
Kucharz długoletnia praktyką 
poszukuje posady zaraz. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr _1484. _

Dziewczyna z dobrym gotowa­
niem potrzebna. Referencje 
wymagane. Zgł. od godz. i 5 
■—17. Słowackiego 24 m 5. 
__ _______ _ ________1521 
Poszukuje się kwalifikowanej 
Siły biurowej, pisanie na ma­
szynie. Warunki do omówie­
nia; karta żywnościowa I ka­
tegorii. Ot.: Glos Wlkp. nr 
1552.

Uczciwa szuka sprzątania. OL: 
Głos Wlkp. nr 1482.

Szwajcara samotnego poszu­
kuje zaraz gospodarstwo pry­
watne, miasteczko prowincjo­
nalne. Adres wskaże: Głos 
Wlkp. nr 1550. ______

Starszy ogrodnik, żonaty, ru­
tynowany. dobrymi świadec­
twami. poszukuje samodziel­
nego stanowiska. Of. proszę 
podaniem warunków; Głos 
Wlkp._nr 1396.__
Osoba samodzielna, w średnim 
wieku, bez rodziny, zajmie się 
prowadzeniem gospodarstwa w 
kulturalnym domu (1—2 o- 
sób) od 1 lutego. Of.: PAR. 
Ratajczaka 7 pod 1,138. p61_3

Panienka do szycia może się 
zgłosić. Prędzyńskiego 13. 
m. 6. IgnorównjL_______ 1548
Panienka do lekkich prac do­
mowych, najchętniej prowin­
cji zaraz. Sw. Marcin 76. frv- 
zjer. 1546
Chłopak do posyłek, uczciwy, 
potrzebny. Szewska 9. m. 7. 
Śtarut. _________ _lss?
Poważne przedsiębiorstwo pań­
stwowe przyjmie męską siłę 
biurową do wydziału sprze­
daży. Oferty z referencjami: 
Głos Wlkp. nr 1542.
Panienka do pomocy domowei.
Adres wskaże: Głos Wlkp. tir 
1539.
Praczka 3 X tygodniowo, mo­
że się zgłosić zaraz. We^y. 
Focha 54. ___C337

Gosposi lub starsze) dziewczy­
ny do 4 osób poszukuję. Pen­
sja 3 do 4.500 zł Adres: 
Rawicz, skrytka pocztow. 27 

la-80
Instytucja charytatywna w do­
znaniu poszukuje nauczycięfa- 
wychowawcę do Domu Dziec­
ka na prcwincji; warunki ko­
rzystne. Spieszne oferty; Gr. 
Wlkp. nr 1538.
Do średniego ogrodnictwa han­
dlowego pod Poznaniem, po­
szukiwana wykwalifikowana 
ogrodniczka lub ogrodnik, ka­
waler. zaraz. Cieplarnie, in­
spekty Of.- G os Wlkp. nr 
1537.

Bilansista — księgowy — kal­
kulator i organizator księgo­
wości przebitkowej poszukuje 
posady. Of.r PAP. Poznań, 
Mielżyńskiego 8, „Księgowy". 

lb-124
Dyplomowany absolwent A. H.. 
praktyka, przyjmie posadę 
większym przedsiębiorstwie. 
Oferty: GŁos Wlkp. nr 1581.
Wdowa z 9-letnim synkiem, 
poszukuje posady jako samo­
dzielna gospodyni, najchęt­
niej u samotnego pana, lub na 
probostwie. Oferty: Głos 
Wlkp. nr 1579_______ _ ____
Dziewczyna uczciwa poszuku­
je posługi. Oferty: Gł. Wlkp. 
nr 1564. _______ _
Fryzjer damski dobra siła, 
szuka posady. Oferty; Głos 
Wlkp. nr 1592.___ _
Technik budowlany, przyjmie 
w dom kosztorysy, rachunki 
kolaudecvjne i wszelkie ry­
sunki. Poznań, ul. Strzałowa 
3, m. 25. Staiuszewski. F150
Stenotypistka, maszynistka 
szuka posady. Uprzejme o- 
ferty: nr 66. Czytelnik, Ar 
mii Czerwonej- L______ c365
Emeryt, lat 52. szuka jakie­
gokolwiek zajęcia. Of. nr 476
Czytelnik, _Focha 14.____ F148
Sekretarka mająca bteg'e ste­
nografię, maszynę, korespon­
dencję samodzielnie, księgo­
wość itp.ł samotna, miłej 
prezencji, poszukuje posady. 
Ofertv nr 64, Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. c363
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Piwowar
doświadczony na różne gatunki piwa po­
szukiwany z podaniem warunków. 
Zgłoszenia z referencjami i odpisem 
świadectw
Spółdzielcze Browary i Młyn Parowy 
„ROBOTNIK",
Czarnków n N., ul. Browarna 1. Ia82

Poważny reflektant 
poszukuje
WILLI
do wydzierżawienia 
wzgl. 4-ro pokojowego 
mieszkania z wszelki­
mi wygodami w odbu­
dowanym domu. — 
Oferty nr 62 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1.

c361
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Maszyny
Zakup ♦ biurowe

Sprzedaż
o6i4

MARIAN BESSERT
Poznań, olać Wolności a obok PKO

Restauracjo „Bachus
Mielżyńskiego 5 — Tel. 13-45
urządza
w sobotę, dnia 10 stycznia br.

pisanie na maszynie “"“'j

KUPNO. SPRZEDAŻ, NAPRAWA 
MASZYN BIUROWYCH 

to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania 
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
POZNAM

aleja Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — teł. 23-62

przepisywanie

IKZKIE
POZNAŃ 

^SW_RYNEK 46
“ Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 1?

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE I

wykonuje fachowo i solidnie. Pra- ■ 
cownia haftów artystycznych

SZAFOWA j
Poznań, ul. Skarbowa nr 23 —Tel. 12-54 B

3

Uwaga I
Sprzedam okazyjnie ca 100 pił trakowych w dobrym 

stanie, o długości 128^ mm i 1025 mm.
Piły tarczowe do cięcia poprzecznego i podłużnego. 
Noże do wyrówniarki o wym. 500 mm dł. i 3 mm grub. 
Noże do szpuntownika 80X35X10 mm.
Wgryzy do wpustów, wypustów i innych profili.

ZDZISŁAW ORCZYKOWSKI
Zduny k. Krotoszyna

wieprzobicie
•O

CL

o czym Szan. Bywalców i Sympatyków 
zawiadamia Gospodarz

6—•Win—99———99—W—9^9—f—*

O
9

O

Elektrolity
4, 8,16, 32 MF nadeszły

RADIOEKSPERT
Poznań, Sn^deckich 1 — Tel. 65-53 
w przedwojennym lokalu. p 197

< r 
o 
i»

«»

Kunno

Zguby

OGJLOS^EnJI^ O«O«/¥F 5-';jłfc„s
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 1 piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami, Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26. tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. ' p8205
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al Marcinkowskiego 2a.

1061
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105. lb-89
Tańce: nowoczesne, narodowe, 
wyucza baletmistrz Szczurek. 
Zgłoszenia: Zeylanda 2. 
______________ _ 47048
Kursy: licealne, gimnazjalne.
Kossaka 18. m. 3. 1336
Tańców nowoczesnych wyuczam 
w 6 lekcjach. Antoszewska, 
Poplińskich 5a. p595
Stenografii, zamiejscowym 
kursy listownie. Poznań.
Śniadeckich 11. m. 14. 1511
Szkoła Rytmiki i Plastyki. Mar­
celu Hildebrandt Pruskiej. 
Rozpoczyna od stycznia nowy 
kurs dla dorosłych i dzieci. 
Rcosevelta 10 m. 1, 1466

Osobiste
Za życzenia i kwiaty przesła­
ne nam z okazji naszego ślu­
bu składamy staropolskie Bóg 
zapłać. Ewa, Zygmunt Narscy.

_____________________ 1418
Kto zaofiaruje spiesznie kilka 
gramów Streptomecyny dla u- 
ratowania życia panience, lat 
23 — za późniejszym zwro­
tem. Oferty: Głos Wlkp. nr 
1561.
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon i akordion — ..Emka". 
Wrocławska 30. tel. 26-52.

p625

Sprzedaże
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
ptzycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26. tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie.______ p8207
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. WrzeSniewicz, 
Ratajczaka7. Iptr., tel.36-31.

P8287

Mąkę mięso-kostnąl, 6 ton — 
sprzedam. Informacje- Rolnik, 
Kępno. 1479
Parcele Winogrady, Obornicka. 
Właściciel: Wędzikowski Pie­
kary 11. 1522
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, ceny zniżone, po­
leca Przybylski Szewska 20.

________ _________ _10116 
l Sprzedam Encyklopedię Guten- 
| berga. Wiadomość: 93-19. 
I 1404

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje 
nowootwarta praco­
wnia haftów arty­
stycznych

K. KACZMAREK
M. TOMASZEWSKA

Poznań, ul. Wierzbię- 
cice 13. p644

Tapczany, materac^, wykonuje 
,,Rekorda“. ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 1355
Biurko amerykańskie, sprze­
dam. Oferty: Głos Wlkp. nr 
1480.
Wózek dziecięcy-autko, nowy, 
sprzedam. Poznańska 24 m. 
12. 1485
Cegłę dobrą, sprzedam. Ogro­
dowa 10. k230
Wózek dziecięcy sprzedam. 
Kiosk Kościuszki narożnik
Krętej.______ 1560
Młode wilczki na sprzedaż. 
Ellmann, Promienista 1-3 przy 
Ostroroga, plac budowlany. 

1520

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry­
baki 6. w podwórzu.
Żniwiarka, śrutownik. 
nictwo Staro-łęka, al. 
ca 1.

p591
Ogrod- 

Ksiąrżę-
C343

Parcela narożnikowa Starów­
ka. 3 minuty od dworca. — 
Oferty nr 43: Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. c342
Sprzedam maszynę trykotar- 
ską. Czarnkowska 32, m. 3 — 
Poznań-Lawica. c338
Sprzedam 2 Szafy. Focha 45, 
m. 12. 1144
Sprzedam radio 5-!amp„ 3 za­
kresy, uniwersalne. 2ydowska 
nr 28, m. 3. 1504

KAFLE
i piece przenośne 

korzystnie poleca

Henryk Marciniak
Materiały Budowlane
Poznań, ul. Kraszew­
skiego 10, tel. 47-95 

1’149

Futro męskie — korzystnie.
M. Focha 195b, m. 3. 1573
Radio „Nora", 6-lamp. 
dam. Sokolnickich 51

sprze- 
m. 2.
1567

burakiSadzonki rabarberu, 
jadalne, marchew, nasienie o- 
górków, selery, czosnku, po­
midorów, majeranek kruszo­
ny, do nabycia: Urbański. 
Myszki, poczta Łagiewniki, 
pow. Gniezno. 1594
Kon klacz, 5 lat. żrebna. 
sprzedam lub zamienię na wa­
łacha. Daszyńskiego 106.

1535

Kupna

Maszyny biurowe
Sprzeda*

l Kuuianuwaz i na i
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Świece
samochodowe

14 i 18 mm 
wszelkich tabryka- 

tów i typów w wiel­
kim wyborze poleca

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań 
Daszyńskiego 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Dla P. T. odsprze- 
dawców rabat. Zamiejscowym 

wysyłka za zaliczeniem..
__ _____ _  _ _ p560

Radio 4-lamp.. uniwers. Phi- 
lips-Siera. okazyjnie. Oferty: 
Głos Wlkp. nr 1556.
NSU motor 100. jak nowy, z 
kolami, oponami 190X300. o- 
kazyjnie. Oferty: Gros Wlkp. 
nr 1555.
„bis" t org. sto.em, okazyj­
nie. Oferty; Głos Wlkp. nr 
1554.
Radio bateryjne. 6-lamp., 
pierwszorz., sprzedam. Star­
ski. Szwajcarska 23. m. 16. 
_____ 15 51
Sprzedam parcelę. Wiadomość: 
Grunwaldzka 1. m. 2. 1544
Pianino tanio sprzedam. Ko­
pernika 6, m. 12. 1536

Dentystyczne artykuły kupuje 
sprzedaje Składnica denty­
styczna Pawlicki Kraszew­
skiego 19. tel. 526-74. P8295
Konie na rzeź kupuje stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26 teł. 2J-10 21-11.

p554

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich. naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Teł. 
63-31. o8276

Kupię każdą ilość włosia koń­
skiego (ogon) i len przędzony. 
Poznań stawna 6. m. 7 te­
lefon 34-39 C308
Płachty brezentowe, koce, no­
we, używane, kupujemy. Bra­
cia Chojnaccy, Sew Mielżyń- 
skiego 4. tel. 93-44. p608

WTTWBRIlift
S ZLIFIERNIA 
matownia szkła

J.GARC2YHSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 p 526

Pianina, fortepiany, na dogod­
nych warunkach. Rybaki 28, 
skład. p8284
Samochód ciężarowy okazyj­
nie. Obejrzeć: Automagazyn, 
Traugutta ^5.__________ p579
Sprzedam kampl. motor DKW 
700 cm. po generalnym re­
moncie, na chodzie. Tel. 49-95. 

1365
Meble pojedyncze oraz kom­
plety poleca korzystnie. Sw. 
Marcin 75. _____ p531
Futro karakułowe, stan bardzo 
dobry, tanio sprzedam. Poznań­
ska 21, m. 4. c*>29
Sypialnię, łóżeczka dziecięce, 
2 szafy, bufet używany Sto­
larnia Poznań. Sikorskiego 1. 

k223
Skrzydło marki „Bliithner- 
Aliąuot" sprzeda Magazyn For­
tepianów. św. Marcin 22. po­
dwórze tel. 23-91 p642
Maszynę do szycia, gabineto­
wą. garderobiak nowoczesny, 
sprzedam pilnie. Chetmońskie- 
go 5. m. 17.___________ 1469
Baraki na magazyny, domy go­
spodarcze, stodoły, wyprzeda­
my natychmiast. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1518._____
Buldog „Lanz“ 20 PS, papie­
rami, 6-biegowy. ogumiony. 
2 przyczcpkami. sprzedam. —
Kalis, Kępno. Rynek 29. 1478

Ubranie, elektroluz, piecyk e- 
lektryczny, granatowe kamgarn 
przedwojenny, fason modny. 2- 
rzedowy. Rybaki 9 m. 8 — 
14—18._______ k228
Futro męskie elki. Dobrzyń­
ska 3. m. 2 k225
Maszyna do pisania .Torpedo".
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 1489.
Sprzedam 5-lamp. radio Da­
szyńskiego 34a, m. 4. k234
Okazja! Z powodu choroby 
sprzedam tanio 75 ha ziemi 
pszenno-buraczanej z inwenta­
rzami. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1488.

SZTARDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIHSKI
Poznań, Garbnry 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ. 82,8

Ubranie jak nowe, modne. Śre­
dnia figura. Daszyńskiego 37. 
fryzjer. _______ k235
„Telefunken", 5-lamp., uni­
wersalne, adapter; waga aa- i 
tomatyerna 10 kg, gablotka, 
regał. Grottgera 10. m. 1. 
___________ ___________ 1515 
Domek o 6 pokojach, ogro­
dem. zabudowania gospodar­
cze, 3 morgi ziemi, nowopo- 
budowany i zabudowania na 
fabryczkę z prądem. 30 kim 
od Poznania Przy ■**"’ 
cały wolny, tanio 
Juska. Poznań —

, Kordeckiego 26.

sprzedaży 
sprzeda 

Górczyn, 
I558a

Materace
poduszkowe, wyścieł- 
kę lnianą, włókno i 
pakuły lniane, 

poleca 
Mechaniczna Przeróbka 
Lnu — Fabryka Mate­
raców — J. Dembiński, 
Gostyń, Szeroka nr 1, 
Telefon nr 73. p8i51

Młynarze! Nową mieszankę do 
mąki sprzedam 40 000. Ro- 
gaćki. Września, Świętokrzy­
ska 10. ' la-78
Akordion 8O-basowy. nowy, 
sprzedam. Kościelna 48. m. 
8. 1533
Motocykl dwusetkę. marki 
,,Ziindapp“, spiesznie sprze­
dam. Oferty: Gos Wlkp. nr 
1580.
Futro łapki, brązowe, tanio.
Kościelna' 16, m.5. 1575
Radio Blaupunkt, sprzedam.
Karmelicka 1. m. 26. 1574
Wilczycę (9-tygodniową). pięk­
ny okaz, sprzedam. Sw. Jó­
zefa 5. m. 11 (Od 4—6). 1569
Maszyna do szycia, okrągłe 
czółenko. Fabryczna 37. m. 
21. 1JT72
Domek, 3 pokoje, kuchnia, 
5'/± morgi ziemi, zabud >wa- 
niem gospodarczym, nęwopo- 
budowany^ małe miasteczko, 
przy sprzedaży cały wolny za 
1.300 OóO Juska. Poznań — 
Górczyn, Kordeckiego 26.

1557

MATERIAŁY
BUDOWLANE

składnica:
Zwierzyniecka 11

Telefon 63-03 
poleca

WAPNO 
hydr, w brytach 
cement, 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, tonówkę 
dziurawkę sufit, i t. d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. p653 

Dostawa 
na miejsce budowy

Pianino kupię. Skarbowa 15,
m. 6.___________ p658
Woskówkł, farbę do powiela­
czy. maszyny biurowe pisania 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowskj i Ska. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18, teł. 43-25- 

p616

Kupimy
każdą ilość

Daniem lotohoDli
„Copex“
i „Biirokop"
FOTO-KAMERA
św. Marcin 66 67
Teł. 37-76. p649

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdej ilości ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow- 
skiego 89, lb-106
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż ,,Re-Ma“. Poznań., 
Sw. Marcin 5 (przy pl. Hoo- 
yęra). tei. 44-07. _  p632
Kuchenkę gazową. 3-palniko- 
wą z piekarnikiem, nowocze­
sną, w dobrym stanie, kupię. 
Oferty: Głos Wlkp nr 1497.

Maszynę „Singera" kupię, 
ferty: G os Wlkp. nr 1607.
Kupię bilardy, krambularze. 
oraz kije i bile. Olerty nr 52, 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C351

WILLĘ 
wypaloną ewtl. plac w 
okolicy Ostroroga, So- 
tacza, od właściciela 
kupię. Oferty nr 47 
Czytelnik; Armii Czer­
wonej 1. c346

Zamiana
2’/t pokoju zamienię na 3—3’/s 
za dopłatą 100—150 tysięcy. 
Zgłoszenia: Altina, Kantaka 
nr 11. skład galanterii. 1406
Szczecin, 4 pokoje komforto­
we. kuchnią, ogrodem, zamie­
nię’ na 2-pokojowe, kuchnią, 
ewentualnie 1-pokojowe. w 
Poznaniu. Kucharski, Poznań. 
Focha 99. 1598

Pieniądz
Posiadam ciągnik — przyimę 
spólnika, rutynowanego mon­
tera. Kjętą 5, m. 3., 1298

Wolne lokale
Mieszkanie komfortowe od 2 
do 4 pokoi oddam za zwrotem 
kosztów remontu. Of. Gios 
Wielkp. nr 47182.
Odstąpię bezkonkurencyjną — 
reprezentacyjną restaurację— 
koncesja — urządzenie. Miej­
scowość nadmorska — letni­
skowa. Oferty: Biuro „Ta­
mara" Szczecin, pod ,.Okaz­
ja". lb-118
Pokój próżny za pożyczkę 50 
tys. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 1,197. p660
Garaż, osobowego, wynajęcia.
Matejki 32'33, m. 1. 1588

Szuka lokalu
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
łazienką, poszukuję, zwrot ko­
sztów remontu do 250 000. 
Telefon 69-46. 1401
Bilety do teatrów dawać bę­
dzie spokojna, kulturalna pa­
ni, na stanowisku, za pokój 
umeblowany. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 1426.
Poszukuję pokoju kuchnią lub 
używalnością kuchni. Najchęt­
niej Osiedle Warszawskie. Ce­
na obojętna. Wiadomość: Brze­
ska 8, m. 1. 47154
Pokoju próżnego, zwrócę re­
mont lub dam pożyczkę. Of.: 
Głos Wlkp. nr 1527.
Dwaj skromni studenci, har­
cerze poszukują pokoju. Of. 
Głos Wlkp. nr 1525.
Spiesznie pokoju z kuchnią, 
zwrot kosztów. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 pod 1,198. p661

Dzierżawy

Klucze zgubione, odebrać
Grottgera 4. pokój 69.___1591
Zgubiono zegarek firmy ,,Jawt‘‘ 
z inicjałami Z K srebrnymi, 
damski, dawny system, parnią'-, 
ka. Zwrot za wynagrodzeniem 
Świerczewskiego 32. m. 2.

fl46
Zgubiono no dworcu Żnin koi' 
nierz (żółty lis). Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot za wy­
nagrodzeniem. Sw. Józefa 6 
m. 8.___________ fl<l
Zgubiłem akt nadania. Kazi 
mierz Plewczyński. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot dr 
Milicji w Gorzowie. Janowiec, 
gm. óantok, pow. Gorzów.

Zegarek damski złoty zgubiony 
czwartek Bratniaku U. P. lub 
trasie jedynki Bratniak — Sta­
ry Rynek. Proszę zwrot. Gra 
żyna Rubkiewicz. Kopczyńskie 
go 29, m. 2.____________1481
Unieważniam zagubiony doku 
ment RKU. wydany Kościanie 
na nazwisko Jan Nowak. c34?
Unieważniam zagubioną kart, 
rejestracyjną RKU Szamotuły 
na nazwisko Władysław Sal- 
czyk___________________c339
Unieważniam kartę RKU Lu­
blin na nazwisko Dionizy Wie­
czorek. 142
Skradzioną legitymację służbo­
wą nr 309 Zakład Położniczo 
Ginekologiczny, kartę odzieżo­
wą. książeczką Ubezpieczaln 
Społecznej 46 754 311 unieważ­
niam. Wanda Radojewska.

146

Transport
Samochodami, magazynem,
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13. tei 
92-46 4616?:
Samochód ciężarowy, tanio d 
wynajęcia. Przemysłowa 66 
skład. 145

Różne
Wypożyczam frak, figura śre 
dnia. Wiadomość; 93-19.

140
Do przędzenia fabrycznego, 
wełnę owczą, .bialę. praną. 
Przyjmuje; Poznańska 28, m 
16._ ______________ 1411
Haftoplls Półwiejska 5, wyko­
nuje hafty, aplikacje, plisowa 
nie proste i słoneczne, mereż 
kę. dziurki i guziki. p510
Wszelkie skóry futerkowe dó 
garbowania przyjmuje Witold 
Gabryel — Poznań, Rataje 
34'36. C350
Artystycznie wykonuje: bleze­
ry. suknie z wełny, garderobą 
dziecięcą oraz wszelkie prac 
na drutach z własnym. 
wzorami. Pracownia swetrów. 
K. Kwiatkowska, Bzowa 11„ 
przy cmentarzu Bożego Ciała.

147/

Z powodu choroby wydzier­
żawię Fabrykę Maszyn Rol­
niczych z urządzeniem zaraz, 
w miałcie powiatowym, bli­
sko Poznania. Oferty: Głos 
Wlkp. nr 1612.

Matrymonialne

Sprzedamy samochód osobowy

Fiat - Simka
na chodzie, w dobrym stanie

Spóldz;elcze Browary I Młyn Parowy 

„Robotnik" 
Czarnków n/N„ ul. Browarna Nr Ila-81

Skład.

Kuplę szafę chłodniczą, elek­
tryczną (lodówkę), również 
bez aparatury. Zgłoszenia: 
teL 44-24.

Szczęście się Tobie uśmiech 
nie, żonkę piękna zdobędziesz, 
gdy kupjsz los w szczęśliwe1 
kolekturze A. Grabarkiewicz 
Poznań Armii Czerwonej 2 
tel. 30-30, konto P. K. 0. 360. 

44780
Urzędniczka, średnim wykształ­
ceniem, lat 23, pozna kultu­
ralnego pana. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty; Głos 
Wlkp. nr 1558.
Wdowa samotna, inteligentna 
przystojna, dobrze sytuowana., 
posiadająca mieszkanie w Po­
znaniu, pozna pana od 48—55 
lat. Cel matrymonialny. Oferty 
Głos Wielkop. nr 1459.

c362

Domy, gospodarstwa, wille do 
kupna, poszukuje Juska. Poz­
nań — Górczyn, Kordeckiego 
26. 1559

Kuplę urządzenia do wulka­
nizacji. Piekary 13b. Fie- 
bich.______ c335

Motor, prąd stały 220. 0,5—
0,75 PS. ew. pompą wirową, 
kupimy. Dziabaszewski, Poz­
nań, Przemysłowa 39.__1498

Marynarki, spodnie, bielizna, I 
obuwie, kupuje. Zamkowa 7,

STRONA 5

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza! Fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań, Ogrodowa 11 Telefon 98-63 

dawniej ul. Skarbowa
5 minut od Dworca Autobusoweao i Koteiowego



i

Migawki
Spacerkiem w mrok

Człek ma prawo wyjść na ulicę, no 
nie? Naturalnie nie po to, żeby robić 
burdy, ale po prostu — na spacer, 
Gwoli przewietrzenia się. W dodatku 
jest zawsze jakiś interes do załatwie­
nia.

Kiedy ma czas tzw. człowiek pracy, 
jak nie wieczorem? Otóż właśnie o tej 
porze wybrałem się do szewca po 
odbiór butów. Połączyłem piękne z po­
żytecznym, spacer z interesem... No 
i cóż — ciepło na dworze, pada wio­
senny deszczyk, zupełnie jakby nie 
zima, a wielkanocne święta. Człek 
wdycha ożywcze powietrze i uderza 
obcasami o płyty mokrego chodnika.

Z buciarami pod pachą już trzeba 
wracać ostrożniej. Daję wam słowo — 
drodzy Czytelnicy, że nie „machnąłem" 
po drodze ani jednego kieliszka (uwiel­
biam stan trzeźwy). Ciemno — choć 
oko wykol... Buch w kałużę — takem 
chlapnął, że udekorowałem 
deszczową wodą nie tylko 
szlachetne oblicze, ale i jakąś 
ką przechodzącą damę. Dama 
nie do mnie z pretensjami. Że ślepy, 
chodzić nie umie itd. Chciałem już 
rzec: „Ach wiń pani miasto, nie 
mnie", alem dał spokój, za to ponow­
nie wpadłem na jakiś stosik nieuprząt- 
niętych kamieni. Traf chciał, że było 
to właśnie pod latarnią. Tylko, że 
właśnie — nie było latarni. Stał słup 
z hakiem u góry, a cenny klosz zdję­
to.

„Pisało" niedawno, że z tym oświet­
leniem coś nietęgo, że mimo trudności
— trzeba pomyśleć o tzw. mieszkań­
cu... Ulica nazywa się 
Opodal jest Dworzec 
z jednej z przecznic — 
mochodowe a tu ciemno 
piej dajmy spokój z | 
Stoją słupy latarniowe, a lamp nie 
ma. Gdzieś, daleko zamigocze świateł­
ko w noc ciemną zupełnie, jak na 
„wsi spokojnej". Przypomniało mi to 
wędrówki po bezkresach dróg pol­
nych... Zawszeć to coś warte.

Ale... buty były mokre. Te co mia­
łem pod pachą, bom się na tejże ulicy 
wysypał, jak długi. Po prostu nie 
miałem kieszonkowej latarki i nie doj­
rzałem ogromnej dziury w

O Siło, Światło i Wodo 
chaj biednego mieszkańca, 
godny wieczór wybrał się
— do szewca.

brudną 
własne 

eleganc- 
natural-

Wierzbięcice. 
Autobusowy,, 
warsztaty sa- 

i jak... no le- 
porównaniami.

chodniku.
— wysłu- 
co w po- 
spacerkiem

Wścibskl

Człowiek z toporkiem
Spotkałem go i smutek miał w oczach. 

Tęsknie patrzył w niebo, jakby szukał 
tam promienia. Potem spojrzał na 
Wartę, bo właśnie staliśmy na moście 
i westchnął głęboko; przysiągłbym, że 
jęk wydobył się z jego piersi. Znam te­
go człowieka od wielu lat i uważałem 
go zawsze za wyjątkowo wesołego. Try­
skał zdrowiem, cechowało *go zawsze 
dobre samopoczucie. Tym razem spot­
kałem zupełnie innego człowieka; zu­
pełnie innego.

Spojrzał raz 'jeszcze na rzekę, raz 
jeszcze westchnął i obaj ruszyliśmy w 
kierunku miasta. U bramy •domu, w 
którym mieszka 'ten człowiek, poczę­
liśmy się żegnać. W tym momencie doj­
rzałem w kieszeni „smutnego człowie­
ka" ‘toporek. Wszystko mi się wyja­
śniło.

Przecież ten chłop znany jest z tego, 
że zimą pasjami lubił się kąpa*ć w prze­
rębli, w czas najsiarczystszych mrozów. 
Znaliśmy go z tego, że w kąpielowych 
spodenkach płechtał się w „lodowej 
dziupli", parskając i prychając niby 
źrebak.

Tymczasem Warta płynie sobie wart­
ko i ani śladu lodu. Ale woda mimo to 
zimna, jak na biegunie. Zwróciłem mu 
na to uwagę.

Wytłumaczył się tym, że cała przy­
jemność lodowatej kąpieli polega na 
wyrąbywaniu przerębli.

Zrozumiałem jego „smutek" ale i zro­
zumiałem snobizm tego człowieka.

Snobizm ma dużą moc: doprowadzić 
może człowieka nawet do kąpania się 
w przerębli.

TEN

godz.

godz.

godz.

godz. 18

f ■

Minima dla lekkoatletów ustalone
Wyznaczone przez PZLA minima doj atletów do drużyny olimpijskiej przed- 

zakwalifikowania się naszych lekko- stawiają się następująco:

Koszykarze Wisiy 
w Poznaniu

Jak już podawaliśmy w nadchodzą­
cą sobotę i niedzielę gościć będzie w 
Poznaniu świetny zespół koszykarzy 
krakowskiej Wisły, który w ramach 
mistrzostw ligi koszykowej PZPR zmie­
rzy się w pierwszym dniu o godz. 19 
z Wartą, .w drugim zaś o qodz. 18 z 
KKS'em.

lekko- stawiają siię następująco:
; 11 m 10,6; 200 m 21,8; 400 m 48,8;
800 m 1.53; 1500 m 3.56; 5000 m 14.50; 
10 000 m 31.10; maraton 2 g. 45 m;
3 km z przeszk. 9.35; 110 pł. 15,0; 400 
pł. 55,0; sik. w dal 7.30; wzwyż 1.90; 
tyczka 4.10; trójskok 14.80; kula 15.30; 
dysk 47.00; o-szczep 68.00; młot 51.00; 
10-ciobój 6600 pkt.

Po odbytym ostatnio w Akademii 
Wych. Fiz. w Warszawie obozie przed­
olimpijskim. na którym przebywała i 
większość czołowych zawodników 
trzech w/w klubów, forma ich uległa 
z pewnością dużej poprawie, toteż 
walki zapowiadają się atrakcyjnie. 
Trzon drużyny krakowskiej stanowią 
koszykarze tej miary, co: dr Stok, Pa­
wlik, Hegerle, Ariet i Kowalówka.

W obu wypadkach mecze odbędą się 
w hali Wojew. Ośrodka WF przy Dro­
dze Dębińskiej, przy czym w przed- 
meczach spotkają się: w sobotę o godz. 
17,30 HCP i Warta Ib, w niedzielę o 
godz. 16,30 KKS (Rawicz) i KKS.Ifc 
(Poznań). (Mos)

Sobota 10 bm.
19 — Wisła (Kraków) — Warta 

o mistrzostwo ligi koszy­
kowej w hali Woiew. 
Ośrodka W. F. prży Dro­
dze Dębińskiej. Przedmecz 
o godz. 17.30 HCP—War­
ta I b o mistrz, kl. A.

Niedziela 11 bm.
10 — Okręgowe mistrzostwa pań 

w siatkówce w sali gim­
nazjum przy ul. Różanej.

17 — Wyścigi kolarskie HCP na 
rolkach zegarowych w sto­
łówce zakładów Cegielskie 
go przy ul. Daszyńskiego. 
Wisła (Kraków) — KKS o 
mistrzostwo ligi koszyko­
wej w hali Wojew. 
Ośrodka WF przy drodze 
Dębińskiej. Przedmecz o 
godz. 16.30 — KKS (Ra­
wicz) — KKS 
mistrz, kl. A.

4JJ pływackiej reprezentacji
1 Czechosłowacji

Marik Bartousek

„Królowa dżungli"

Szynki sprzed 40000 lat
Była wiosna 1770 r., gdy syberyjski 

myśliwy Ljachow zatrzymał sanki nad 
brzegiem Morza Polarnego w okolicy 
Sw. Przylądka. Mimo tak pobożnej na­
zwy kraina ta była przeklęta, a tubylcy 
znalj niejedną historyjkę o złych du­
chach hulająćych na bezbrzeżnych pu­
styniach śnieżnych. Ljachow był jednak 
myśliwym nieustraszonym i ufał swej 
strzelbie. Stojącego nad brzegiem my­
śliwego wyrwało z zadumy ciągnące ku 
północy stado reniferów. Żyłka myśli­
wska odezwała się w Ljachowie i ru­
szył pospiesznie po tropie za zwierzy-

czyli polowanie na pinczerka

—Ostatni raz przychodzę pana prosić 
o zapłacenie rachunku!

— Świetnie! Bo już miałem tegu 
dosyć!

ram 
audycyj radiowych 

na poniedziałek, dzień 12. 1. 1948 
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Wiadomości; 6.20 Muzyka; 6.50 Program; 
6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Muzyka;
7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 Mo­
zaika muzyczna; 8.20 Informacje ogólnopol­
skie; 8.25 Skrzynka PCK; 8 35 Kwadrans 
prozy; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.00 Aud. dla szk^l; 9.15 Program na dzień 
bieżący; 9.17 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw.; 
11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomo­
ści południowe; ‘ 12.08 Przegląd prasy stołecz­
nej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju"; 1-2.30 Koncert rozrywkowy; 13.U 
Wiadomości bieżące; 13.20 Muzyka operowa; 
14.00 Przerwa: 14.50 Kursy radiowe dla nau­
czycieli; 15.00 Notowania giełdowe; 15.05 
Muzyka; 15.10 Reportaż; 15.20 „Polska mu­
zyka ludowa"; 15.45 Nadprogram: 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.35 Opowiadanie dla dzie­
ci; 16.45 ,,W walce o zdrowie"; 16.50 Aud. 
dla szachistów; 16.55 Aud. dla młodzieży; 
17.15 „Melodie operetkowe"; 18.00 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy; 18.15 Słuchowisko „Sam- 
son i Dalila"; 18.40 Muzyka; 18.45 Program 
ogólnopolski; 19.00 „Z zagadnień świata pra­
cy"; 19.10 „Z zagadnień wiejskich"; 19 30 
Rachmaninow: Suita na dwa fortepiany; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka sporto­
wa z W-wy; 21.00 Recital skrzypcowy: 21.2.r 
Utwory Camilla Saint Saens’a; 21.45 Audycja 
Biura Studiów; 22.00 Koncert rozrywkowy; 
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Program na dzień następny;
23.20 Muzyka poważna; 23.55 Z ostatniej 
chwili; 24.00 Hymn i koniec audycyj.

Miasteczko Rosolnik ma nawet kino. 
Czynne 'jest tylko w dni bezmięsne. W 
taki dzień znalazłem się właśnie w Ro- 
solniku. Z nudów i po bezmięsnym 
obiedzie udałem się do kina. Na afiszu: 
„Królowa dżungli" czyli w pustyni i w 
puszczy, a raczej ekscentryczny film 
o egzotycznych obrazach dla ludzi ma­
ło nerwowych z kategorią A. Wszedłem 
w chwili, kiedy widownia zaczęła się 
ściemniać. Z fonografu ustawionego 
przed ekranem szła na salę piosenka 
nastrojowa i wzruszająca „Mały gigolo, 
biedny gigolo".

Film się zaczął. Straszliwa dżungla. 
Liany wiszą, gęstwa niezwykłych ro­
ślin, nieznanych a olbrzymich. Wśród 
gąszczu posuwa się grupa białych w 
tropikalnych kaskach ze strzelbami 
w ręku. Idą na polowanie. Za sobą na 
skraju dżungli zostawili myśliwski dom 
pod osłoną wiernych Murzynów i umy­
ślnie rozpalanych ogni dla odstrasze­
nia dzikich zwierząt.

Oddział posuwa się ostrożnie i wolno. 
Nad dżunglą świeci księżyc. Z dala do-- 
chodzi ryk jaguara. Wszyscy powstają. 
Wśród myśliwych jest i biała kobieta. 
Mężczyźni otaczają ją pieczołowicie. 
Ale dzielna Amerykanka trzyma w ma­
łej rączce srebrny sztucer. „Cicho"! 
Słychać szelest łamanych gałęzi. Śle­
pia jaguara świecą, jak dwie pocho­
dnie! Biała kobieta mierzy, celuje 
i trrach, trrach... a tu z tapczanu zwala 
się mały pinczerek. Co jest? Co się 
dzieje? Nic strasznego. Film ma już 24 
lata i sklejano go już 69 razy. Nic na 
świecie nie jest wieczne. Taśma filmo­
wa też. Więc mały pinczerek bawiąc

się na tapczanie w myśliwskim domku, 
z nudów i tęsknoty za swą polującą pa­
nią, tak się rozbrykał, że zwalił się 
z tapczanu.

Ale wyprawa posuwa się dalej. Jest 
już świt. Szef ekspedycji nakazuje po­
stój. Rozbijają namiot. Nad dżunglą 
wstaje słońce. Co to? Wybiegają z na­
miotu. „Patrzcie w górę". Nad polaną 
unosi się olbrzymi 3-metrowy orzeł. Ko­
łuje nad myśliwymi. A oni znowu ota­
czają swą towarzyszkę i mierzą w groź­
nego ptaka. A nuż ich napadnie. Rze­
czywiście.

Potworne ptaszysko obniża swój lot 
olbrzymimi kołami. Dzielna Amerykan­
ka mierzy. Celuje, trrach, trrach... a w 
pięknej klateczce śliczniuteńkj kanarek 
wyśpiewuje swą poranną piosenkę. 
Dziwi się, że jego pani nie wita go 
swoim codziennym rannym how 
you do „Tirli".

Wyprawa brnie naprzód, ciągle 
przód. Wśród myśliwych jest piękny 
Bob, który namiętnie kocha białą, zwa­
ną przez kolegów „królową dżungli". 
Przymila się do niej i nie odchodzi od

dziś 
do

na-

jej boku. Dżungla zamienia się teraa 
w olbrzymi step. Suną na nim olbrzy­
mie bizony. Wyprawa postanawia po- 
polować na nie. Bob obok pięknej „kró­
lowej dżungli" posuwa się naprzód ze 
swoim „Mauserem", typu bębenkowe­
go". Właśnie kręci małą korbką, gdy 
nagle film urywa się. Ale po chwili 
akcja toczy się dalej.

Negr w kuchni myśliwskiego domku 
kręci właśnie kawę w młynku, a mały 
pinczerek żwawo biega po kuchni. Na. 
stepie tymczasem wielkie polowanie. 
„Królowa dżungli" widzi naraz przed 
sobą rozpędzonego bizopa. Czy ją stra­
tuje? Nie... bo mierzy, celuje i trrach, 
trrach. Po chwili pada mała myszka tra­
fiona łapą pinczerka pod kuchenny stół. 
Negr z obrzydzeniem wyrzuca ją przez 
okno. Bob szaleje z miłości za piękną 
Amerykanką. W pewnej chwili są obo­
je sami. Bob czule obejmuje ją. Usta 
same lgną do siebie... lecz film się prze­
rywa., Po chwili dwie piękne małpy ko- 
łysząc się na lianach czule się obej­
mują. Wyprawa skończona.

Koniec

ną. Wieczorem osiągnął jakiś nieznany 
ląd. Wróciwszy do swej wioski, Lja­
chow zgłosił odkrycie władzom, a ce­
sarzowa Katarzyna ofiarowała mu w 
dowód uznania bezludną krainę, którą 
odkrył. W następnym roku ponownie 
Ljachow wybrał się tym razem łodzią 
z czterema wioślarzami do swego „kró­
lestwa". Dotarł do wyspy i podczas 
„przeglądu" swego królestwa potknął 
się o dziwny przedmiot. Ze złością ko­
pnął przeszkodę raz i drugi, po czym 
przyjrzał się. jej bliżej i stwierdził, że 
jest to kieł, podobny do kła słonia 
afrykańskiego, lecz 4-krotnie większy.: 
Okrzyk radości wyrwał się z piersi my-i 
śliwego, a nadbiegli czterej towarzy­
sze wyciągnęli z ziemi dalsze drogo­
cenne kły. Po bliższym zbadaniu oka-* 
zało się, że cała wyspa to wielkie cmen­
tarzysko mamutów, które tu 40 tysięcy 
lat temu schodziły się w godzinie 
śmierci. W ostrym klimacie północnym, 
przetrwały do czasów dzisiejszych nie 
tylko kły, lecz i mięso mamucie, które, 
jak twierdzi znany przyrodnik angiel­
ski Adams, tubylcy jeszcze spożywają, 
uważając je za przysmak, a jeden ma­
mut starczy na utrzymanie rodziny w 
przeciągu 7 lat. Paradoksem jest, że 
najbogatsze złoża kości słoniowej od­
krył człowiek, który w życiu nie wi­
dział słonia. (k)

t. h. n.

Oto wielfea szansa twa:
.Możesz wybrać milion — dwa!

Nie zwlekaj tylko z nabyciem losu, bo chociaż ciągnienie nowej 
52-giej Loterii dopiero 16 stycznia, sprzedaż losów idzie żywo, a 
oprócz tego jest ich o 5.000 mniej niż poprzednio.

Główne wygrane wynoszą 11 milionów, w tym 9 po milionie i jed­
na 2-milionowa. Liczne są wygrane po 500 — 300 — 200 — 100 ty­
sięcy. Łączna kwota wygranych sięga 200-stu milionów złotych.

Cena losu: >4 — 200 zł, % — 400 zł, Vi — 800 zł.

— No tak upiekliśmy największy ro­
galik na świecie... Ale co z nim teraz 
zrobić?

STRONA G
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